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Straszny wybuch kotła w fabryce. 
Trzej robotnicy zostali ciężko ranni odłamkami żelaza. 

Lódt, 17 września. cie ustawiono w sali. Dziś rano po raz I Lossego budzi poważniejsze obawy. 
W dniu dizsiejszym o koto godziny pierwszy miał on być wypróbowany. Przed gmachem fabrycznym wysta 

dziesiątej rano w południowej dzielnicy Próba pociągnęła za sobą straszne w'.onc posterunek policyjny. 
naszego miast.a rozległa się skutki. zbierają się tam 

silna detona...,a, Rannych w stanie ciężkim przewie- tłumy przechodniów, komentujących 
"' z:or.o do szpitala Poznańskich. Stan straszną katastrofę. 

~&~e~o~~~~n~cl~Mm~ści~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jak srę okazało ogluszający huk zo-
stał spowodowany Dlaczego radny Praszkier zrezygnował 

Kroi boqatv w zboża 
1 ani ch1eb mieć możo. 

DOLAR JUŻ OD ROKU 
NIE RUSZYL SIĘ KROKU. 
ZBOŻA ZBIÓR NIBNIALY 
ŻNIWA NAM WYDALY, 

wybuchem dużego kotła parowego 
w fabryce artykułów technicznych 
Szpicberga, przy ulicy Stanisława. 

Vt/ybuch pociągnął za sobą straszne 
skutki· Robotnicy, którzy pracowali w 
tej sali, Robert Losse (Targowa 41), Ru 
dolf łiajnek (Piotrkowska 265) i Helena 
Pankówna (Napiórkowskieg-o 29) ranni 
odłamkami żelaza rozsadzonego kotla 
doznali cięższych uszkodzeń cielesnych 

ze stanowiska zastępcy w głównej komisji wyborczej? wrec UCHOWAJ BOżE. 

D I . • • ABY O TEJ PORZE 

Na całym piętrze powypadały szy
by. \Vśr6d robotników zapanowała pa
n:ka. \Vybiegli oni na ulicę alarmując 
przechodniów przeraźliwemi krzykami. 

Zarząd fabryk! niezwłocznie zawia
domił o wybuchu władze policyjne. 

Na miejsce katastrofy przybyli 
komendant wojewódzkiej pollcJJ inspek
tor .Ełseror - Niedzielski, komisarz We
yer l naczelnik wydziału bezpieczeń
stwa przy komisarjacie rządu p. Szer. 

Wdrożono dochodzenie, mające na 
celu ustalenie przyczyny wybuchu. 

Okazało się, iż przed kilku dniami 
koc!oł parowY po gruntownym remon-

a sze zmiany 1 przegrupowania. nu PRZERóżNYcu RACJI 
ClY TEŻ KALKULACJI 

Łódź, 17 września. I ku, że w charakterze zastępcy członka 
Dziei1 wczorajszy przyniósł kilka komisji nie będę miał możności brania 

zmian w dotychczasowej sytuacji przed czynn':go udziału w .JeJ pracach. Nato-
wyborczej. miast Jako Jedyny zyd w składzie tak 

Żydowski blok gos)>Odarczy, 1.icznej komisji miałem powód mniemać, 
stracił główne swe oparcie _ związek ze będę od czasu do czasu przez nią 
kupców z ulicy Piotrkowskiej '73. wzywany w celu zasiągni~cia infonna-

. . . cii o postulatach i zastrzezeniach SPołe· 
. OrgamzacJa ta doszła. do wmosku, czeństwa żydowskiego w poszczegól· 
ze blok gospodarczy me ma szans do nych fazach toczącej słę akcP wvbor
przepr~wa_dzenia swego kan~y~ata, ~o- czeJ. 
~tan~n~1iła więc szukać szczęsc1a gdzie- w szczególności spodziewałem się 
mdz1eJ. • Powołania mnie do przedstawłenla kan-

P0Jsk1 blok goSJ)()dąrczy dydatur żydowskich na przewodniczą. 

ISTNIALA POTRZEBA 
ZWYŻl(I CENY CHLEBA~ 
KAŻDY BOWIEM PRZVZNA: 
BYLABY _, DROŻVZNA. w.n 

nowa zagadka 
kryminąlna 

przypominająca spraw~ 

„krwawai walizy". 
przy resursie rzemieślniczej stracił rów cycb komłsjf obwodowych oraz ustale
nież nielada gratkę. Od dłuższego czasu nia łłości tychże, któraby odp0wladała 
kolportowana jest pogloska o tern, że liczbowemu stosunkowi ludności ty. 
do bloku tego dowskiej do ogółu mieszkańców nasze- Wanzawa, 17 wrzdnia. 

przyłąezy się związek Iudowo-naro- go miasta. !Władze sądC1W0-polkyijne w Wamzt 
dowy., Dotychczas jednak nie doczekałem wie Sltanęły zn6w wobec niesłychanej ze 

Okazuje się jednak, że związek Iudo ste takiego wezwania, natomiast mo- gadki krymfo.alllnej. 
wo - narodowy akcesu swego do komi- gł~m słę przekonać z obwie.sz~zonego Do JabiłoD111y przytbyli wczoraj -t 

Zł d I jk b• • f Jł tetu wyborczego zrzeszeń zospodar- spisu prz~wodniczącyc.h komtsit obwo- Wanszawy ptiokuralfior sądu okręgowego o z B a IZU Br czych przy resursie rzemieślnjczej 11ie dowych, ze p~zy podziale tych manda- na powiat wa,rsu.wsiki Gel~mter, ortu 
• • zgtaszat i na razie nie ma zamiaru zgło tów ludność zydowska została bardzo sędzia śfodJczy Ste.lllfPiń's1d, celem coko-

aresztowana przez poltc1ę s'.ć. pOkrzywdzona. . n.ania sekioji tajemniczych zwłok wydo-
łódzką · Natomiast dowiadujemy się, że • 9trzym~ła bowiem zaledwi~ ~tika bytych z Wisły w pobiliiu \W.i Kęin Tai 

• organizacja monarchistów m1e1sc z~m1:ist przypadafących 1ei sie- ohomiru&a pod Jaiblonną.. 
. Lódź, _17 :września. . postanowila oddzielnie nie występować demdziesręcm mandatów na 199 obwo- w wyniku ogLętdzin ~tf!wie!'!dizorw, .ze 

Przed kiik~t tygodn am· ~· J~adz1- i zgłosiła już swój akces do bloku gos- dów. • • są to zwłoki młodej kobiety bez głowy, 
s~~·wska, zr.m1eszkała pcw ulr;;y Koper podarczego przy resursie. ProtestUJą~ prz~ciwko ~?~nemu rąk i stóiP. 
n:k:t z<micldowala w po~.Cj:, że ;ej służą. Tak się przedstawiają ostatnie po- ignorowaniu 11!teresow l!1~nosc1 zydow Ka<l'rub częściowo zna.jlduje s.i~ w sta· 
ca ~kra:Jra z szufi 1Jy biżutcrjt;, worto-1 sunięcia taktyczne na szachownicy wy- sklej przez głown!l kom1s1ę • w~borc~ nie :zmipełne,go rozikładu, pewne jednak 
5 .~ · nl\ 111(. trzydziestu ty~il;CY złoty.;h. borczej. i nie chcąc pof!OStć ?<fpow1edz1alnosc1 częśicia ciała, jak nip. pJ.ecy, zach<>wały 

. Po dokl,nar·u k"a..!z1~?::·,i zh:c~la w •: za Jej dals~ą.dz1ałalnosć, jetsZJCze wyraźną f.ornnę i I~ję. 
n1ew1a9~mym k;erunku. . . . . t ' składam mmeJszem .. mandat .. zastępcy Głowa i ręce Z06Wy ockąban.e, no!?l 

P.o!JcJa w. W.H1iku dłuzszego docho- . J~~ JUZ doniosła isiejsza „Repu- członka te1ze kof!1iS!t· . zaś pozibawione stółp. Szyja k!ą.gnii;'.ta 
dzema ustaliła, że zło ziejka udała się bhka . . Proszę o łaskawe przy1ęc1e powyz- jesrt rzemieniem. 
co l3ydgoszczY, gdzie zamieszkał jej radny Praszkler zło~ył s~óJ m.a~dat sze~o do wiadomości, pozostaję z powa Zdaniem władz sądowych m3 się tu 
na:ze.czouy. . zastęp~y .członka glowneJ ~01r:is31 wy. żamem • . . . " d10 czynienia ze sfras:mem i wy::-afinowa 

\\·ydelegowam przez tódzki urząd borc~eJ, Ja~? protest prz_ęc1wko obs~- G. Praszkter, mzymer . nem m<mdernlwem. 
śled~zy . dV:"aj wy~iado~cy -0dnaleź1i d~emu mie3sc w obwodowych komi- . Sprawa :ezygnacji. radneg? ~rasź- Mortderca po u<lws.zeniu kobie:ty odrą 
młoaą 111ew1astę, ktora, Jak stwierdzili SJach wy?orczych. . . k1c~a om~w1an:i b~dz1e :1~. naJbhzszen: bał jej głowę, ręce i s'topy, a !o celem 
spędzara wesoło czas, trwoniąc pienią- W dmu wczoraJszym r. Prasz~1er posied. ze1~1U do:vneJ. kom1s11 \vyborczeJ. luniemoż«.i·wieru.·a roZlpoznania. ofiary, po~ 
dzc. w~rstósował pod adresem przewodnicz<\ Jak się do·\\·iaduJcmy, czem wrz'Ucił kadłiu·b d·o Wisły . 
. . . _Któryś z j~j znajomych u~r~edził ją, ce~o głównej k<?misj~ wyb~rczej .sę· rezygnacja r. Pra.szk!era zo.~tanie praw Władze :::ą<lowe roZ1poo~ły na tych-
; z JCS! poszu~1wana przez pohc1ę, to też dz1ego Zaborowskiego następuJ.ący hst: , ~ dopodob~1e me przygęta.. l mia. ist energi<:zne dochodzenie celem wy 
"': unm .Przy3azdu wywiadowców prze- ....... „Delegowany przez magistrat tu· a wowczas mag1s~rat ~ydcl~g.:ne nowe ś:wie,Henfa tej potwornej :zJbrod:ni. 
mosla się na wieś pod Bydgoszcz, gdzie tejszy do głównej komisji wyborczej go . zastępcę do głowncJ kom1sJ1 wy bor- Wlad d ~ .. 
jednak została ujęta. uświadamiałem sobie od samego pe>cząt czej. d 1ze „s~, ?V:,.e0,~ZY'J)US2';0001_ z~ lił't 

Zlodziejkę pod konwojem sprowa- mor. u na mtoueJ l\.O .-.;;Cl'e l\.OOattio na 

dzono do Łodzi. Znaleziono przy niej Zuchwały n!l1·azd po11·c1·1· gdan' skłe1· tle se'ksu~lnem. . • 
część skradzionej biżuterji. li RodzaJ zbT?rltJJI przypomina ZY'W6 

rozpatrywaną ni!edawno na dltugiioh prz,e 

Porachunki nożowa 
na krańcach miasta. 

Ł6dź, 17 września. 
Przy zlbie~ ule Rokicińskiej i Nowy 

świat uia1le.ziooo wcrorai wieczl)f'em 
młode~Q m~zyiznę, leiżąicego w kałuży 
k'f'Wi. 

Plrzy.byłe poigolliowie ustalił'O, iż otr.zy 
mał on szereg trun głowy i pie~i, zada
nyx:h n orżem. Był to 25-Jletni Stefan Kar
nieook1, roibclfln.ik kol~jowy zamieu.kały 
przy Nowym ~ecie 26. 

Pogoitowie ptt'lzewiozło go do domu. 
Jak s~iwien:h;iła po.llicti-a, padł on ofiarą 
napa<lu ze S'ttiony killku z;na;jomych, któ
rzy mieH doń osobistą Ut"~· 

n a w esterplatte. wodach sądQwych sprawę zamoro.'O'War 
nia Michałowskiej, o co oskarż<>ny był 

Gdańsk, 17 września. I mówił wstępu przedstawicielom poli· 
oo bramy wejściowej składu amu- cji .,.da11skiej 

nicyju_ego armjj polskiej na Westerplat- Zawiadomiony o zajściu komisariat 
te zgłosiło się wczoraj o 10 ;ano 6 pa- generalny Rzplitej zakomunikował pre
nów, w tern dwuch policjantów umun- zydentowi policji gdai1skiej, że wtadze 
durowanych i 3 cywilnvch z ""llicji polskie same zbadały czy gen. Za~ór
gdańskiej w towarzystwie sę<lziego ski znajduje się na terenie polskim . w 
śledczego. Westerplatte i ie wobec tego zamjerzo-

Przybyli zażądali od wartowników na ze strony Gdańska rewizja jest zby
wpuszczenia ich w obręb Westerplatte, teczna. 
celem dokonania .rewizji w poszukiwa- 'vV z w:ą21kn z teim nic.pr:nvdopodo
niu gen. Zag-<>rskicgo, który. jak oświad bnem zajści.cm senat ~dańsk1 wydat IJ.ez
czył sędzia śledczy, wedll!g urzędo- czciny komun1lkat. ujawniający na ni
wych wiadomości polskich, więziony czem nic oparte rozszczenia do wtrąca-
ma być na Westerplatte. nia się w nieswoje sprawy. 

Dowódca składu amunicyj11cg-o na Powclując s1ę na fałszywe donicsic-
\Vestcrplat,te komandor Cźecl.1.ąwicz od n!a warszawskfoj „Rzeczyposp.olHej" se 

KrólikowsKI. 
Znailez.ione w waliz:i'e na dworcu 

Wschodru:m \zlwfokli Mńlchałowskdej nie 
posiadały rąk i nóg, wydobyty zaś wczo 
raj z Wisły kadłub nie poslada nadto 
głowy. W obecnym wyipadiku od1naie
z,i:en.ie 2:broclniarza uiru<llnia rówtnti1et I 
ta okof.ic.mość, dż zwłok:· ws.taty wr~t· 
cone do Wis.ty. .......www. WA fili a 
nat wolnego mi•asta ubiera si·ę w to.gę o-
brni1cy praw gdańskich na WesterJ>lat
te pOd pozorcm poszuild:wań gen. Za· 
górStldeg-o. Komunika,t senatu zafaja oczy 
w: ścic ,i'stotny cel po1icyj:nej ofeonsywY. 
na :Westerplatte. 



Walka o tytuły 
·w ltiemczech. · 

Obywatele tęsknią za daw
nemi formami życia. 

-:-

Rząd nu2m1eck1 zamierza 
przywrócić tvtuly 1 odzna

cz.en10 . 
Obecna konstytucja niemiecka, u

l-l1walona w Wejmarze w roku 1919, w 
atmosferze ultrademokratycznej, przy
najnm l·ej jeśH chodzi o· slowa I gesty, 
\vprowadzając w artykule 109 zasadę 
rl>wn-0ści wszystkich wobec prawa, po
szła tak daleko, że zniosła nie tylko 
wszelkie przywileje i tytuły rodowe, ale 
uch~.rliła równocześnie wszelkie wogóle 
tytuły, o ile n;e oznaczaia one pewnej 
funkcji lub stanowiska społecznego, 

Jedyny wyjątek uczyniony został 
-Ola sto1>ni un :.wersyteckich (profosorów, 
doktorów). Co więcej, konstytucja · wei
marska zabroniła państwu udziehmia ja
kichkolwiek odznaczeń, a obywatelom 
niemieckim przyjmowanie jakichkolwiek 
tytułów lub Odznaczeń zagranicznych. 

W ten sposób N:emcy. które roi!y się 
dawni·ej od róż:inych Geheimratów (taj
nych radców) staly wobec perspektywy 
że za Iiat kLlkanaście czy kilkadziesiąt 
nie będzie utytułowanych obywateli, 
przy1pomiinających d'awne, dobre czasy. 

Na początku to się podobało, jako 
coś nowego ~ .... rewolucyjnego, ale po 
ki-łku lafach przyszła tesknota do dawne 
20 stanu rzeczy. który był znacznie bar
dziej.„ namaszczony, przyjemny i WY· 
cO<lny. 

To też dwa lafa temu Bawarja pierw 
sza uczyniła wyłom w tej sytuacji, stwa 
nając ty;iuty „radców gospodarczych" i 
„radców pracy". Było to ni·ezgodine z 
konistiy.tucją, ałe rmd Rzeszy patrzyl 
przez palce na ten flirt z ... czem? 

Z próżn.ośdą czy z podi:tyiką? Raczej 
~ lą dmgą. bo wydaje s:ę, że tu chodzi 
J>Oprostu o pewien nawrót do dawnych 
form .tyci-Owych, tak miłych - mimo od 
mi.ennyoh nieraz zapewnień -. pr.zrecięt
uemu s~cu niemi:eckilemu. 

Qhecnie rząd n;emiooki zamierza wy 
&tąpić o rewłlzję koositytucjr w kiierunku 
prsywrócemra tytuów honorowych I· od
znacreń :państwowych. W zwląZJku v 
tern rozgorzalła w Niemcziech wailka, 
gdyż socjaili'.śc:i! i· komun~ci są przedrW'n'i1 
w&edkim zmianom. Czy z111ajdzi'e - się 
więc wymagaina 'Wli'ękSzość dwóch trze
cidl grosów dila rewii~ii koosty:tucj~ 

Rzecz jest P'Qzornie błaha, ale cieka
wa t nieco maże.„ Z'namrenna. 

. ... . . -; ~ ' ' .. ~ .. ;, '. . 
•••••••••••••••••••••••••••••••• 
SZKOŁA TA~CA 
W. Lipińskiego a<~~:~u~:!T~~ 

Kursy popularne oraz grupy zamknięte. 
Wykłady dla młodzieży, Lekcję prywatne. 

Odólne znwtH11J zwtązlto §trzełechłef!o w w arszawłc. 

W dniach 10 i ·11 b. m. odbyły się w Warszawie na Bielanach zawody na slrze1-
nicy Związku strzeleckiego. - Zdjęcie nasze przedstawia dwu zawodników 

w chwili strzelania. 

Knajpa Ulgi narodów. 
Przy piwie i butersznytach tworzy się historję świata. 

11Havar,ja", hi:sforyczna obecnie pi- ju'Sza Sauerwaina, od/bywającego wy
wiamia vis-a-vi,s Ja'f!di.n Anglais, przeży- wiad z osłem. Ró'W!Die kQlllicmie pl'lzed-
wa o-hecnie znowu wielikie dni. stawienii są półbogowie prasy. 

U wejśda powiewa ktllka tanich cho- Począ;tkawo bywaH w „Bavar.ji" s·ta-
rągiewek. W jakiśkolwiek Siposób „Ba- le tam zamieszkali dziennikarze, potem 
var:ja" muisi okazywać, że należy do Li- W'targnęM ko.resiponidend pism, wysb.ni 
gi n'aa:odów. Olbec'n.ie lokal ten przeży- na ses.ję L1gi na'l'odów i wre~e „Ba
wa swó~ pełny se?Jon. Tutaj zaczyna się vatja'' stała się miejscem zebrań wszy
~zysrbko i kończy, co potem w wieLkir · stlkich dziennikarzy, urzędujących przy 
l:.ali obrad jeist .roZ1patrywa•ne. ., .L.iid1ze narodow. 

„Bavaa1j!a" jest lokalem nocnym, :łn:: j Zadziwiającem jest jak się tu wszy-
bez kobiecej obsługi. Za d!nr-: Liga naro scy doskona•le godzą ze sobą, btwini z 
dów odldaje ten l1okal s.VtJrm mie.szkań- polakami, wł·osi z sel!ibami i francuzami, 
com Genewy, afo wie<N:orem po ukończe sodjailiśd z reaikojonistami. Chwila zeb
niu p-01Siedizeniia Zttil'ieni!a się obl.iicz~ ,,Ba- rania w ll()kałiu „Bavatji" jest momentem 

atjii". Gtiomadzą się tu przedewszv.s·t- zawiies·zenia broni. 
kiem dziennilkarze ze wszys11kioh st'.ron A lokal ten nie jest jednaJk wcale 
i ci1 kltórzy w ciągu dnia jak najzacięciej pociąigaryąoey, nie jest nawet czyisty, pc
się ziwa[iczają, piją piwo w przy:kładn~j wietrze jest t.urtai duszne, P'fawie · c-uch
?Jgodlzie. . nące, a poniewaii: w wielkiej sali dnwi 

·W wielkiej podłmnej sali wszystkie maJduj.ą się na prizeciwko siebie, więc 
miejis.ca są wóiwtczas zajęte. Przy wszysl- panuie prozet:i<!!g. Nik!t się tutaj · o to nie 
k1ch sfo1l1lk:ach siedzą dzienmilcarze, a je- -troszczy. MU1Si się , twta.j prz!chodzić. To 
śLi się kitóry S'pó7.lll:i, to już musi stat. Nie na1leży do .zawodu dzie·nnikar.skiego. 
cofnie się jednak naipewno, ho oto w Skoro zegar wybije godzinę 2 w no
~ym lockalu tw_orzy się hist.or.ja. Ro.zistró•j ~y V: dr21~i~ch jed'nye1~ i. ~uigkh ukazu
zołądlkowy Bnantda zmienia się w wypa Ją się poil1<::<1anc1, oznaJill1a1ąc, że lokal 
dek ś..wfat1owego zna-czenia. się zamyka. 

Kwadrans S{Póimienfa Stre&Semainna - C'est l'beure, Messieurs, c'est 
nabiera r.ozmiarow fakf.u hisfory<:znego. l'heure! . . . 

Na/lepszy strzel<1c Polskr. 

W zawooach o mistrzostwo armii i Pol· 
ski odniósł zwycięstwo w strzelaniu puł 

kownik LECEWICZ· 

ZB dziewcząt 
zablokowanych w górach. 

Mieszkańcy wioski podgórskiej św. 
Wawrzyńca koło Mondsee (Niemcy), 
któregoś wie.czom usłyszeli przerażli
wy krzyk, dochodzący z góry. Jeden z 
gospodarzy, jakiś robotnik · rolny i stu
dent wybrali się więc, w kierunku, 
skąd dobiegały okrzyki. 

Noc już zapadła, kiedy udalo im się 
tam dotrzeć. Zobaczyli grupę z 28 dzie
wcząt, które pod przewodnictwem nau
czycielki wybrały się na wycieczkę. 

Wdrodze nauczycielka zmyliła kie„ 
runek i przyprowadziła wycieczkę w 
miejsce, z którego się już, bez narażeni a 
życia, wydostać nie mogla. Jednak nau 
czycielka widząc niebezpieczeństwo 
zdołała wdrapać się na jeden z niebez
piecznych szczytów i jęła wzy\vać prze 
rażliwym glosem pomocy. Usłyszano te 
okrzyki w wiosce i pośpieszono z pomo 
cą. \Vszystkic dziewczęta wyciągnięto 
z niebezpiecznego miejsca sznurami. Co 
do nauczycielki, to dopiero nazajutrz 
rano udało się ją wybawić z niebezpiecz 
nej sytuacji. Calą, więc, noc musiała 
biedaczka rozmyślać o swem nieszczę
ściu, pod golem niebem, w górach. 

Tuit.aj nó'myich mężów silanu gani się i Nocne pos1edzenie od/działu pmsowe
c~wali. Gloryfilkuje się soc::jałi2'Jlll, al!bo go Ligi narodów skończone. 
s~ go też pru~i~. Jednem dowem ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
up-rawia się światową polHykę na wiel-
ką ska[ię. · 

Jeżeli któryś z gości obr'óci i;ię i 
sipojrzy na ścfanę, to oda:aw może doj
rzeć swoją w1łaS1Uą karyka.turalną podo
bimę. W'tsz~tkie ściainy bowiem zawie

Sto lat ·Baedekera. 
Jak po tały słynne przewodniki po świecie. 

szone ~ą k~r~atura~[ dzi~nn_ikarzy i Sławne na cały świat lipskie wyda· ea.riję, Austtję, Weneoję 1 Kraków. A! 
~złonkow Llg1 naroda:v. Widz1?1Y, tam nie Karo.la Baedekera może w 1927 r. I dotąd przewodniki te pojawiały 
lfo11:espontden1ta pary.skiego „Matliil · Jul ISipogtlądać wstecz na sto lat honoro.wc- się tyJlko w języku niemieckim. W roku 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~!-~~o~~L ,~s~~~~d~w~ł~u-
BaedekeriowSkie przewiodnihl pcxkO- wodln~ .Bae~e·ke:a .po angieltS~U.. 

rży powstały z r.ęcmyioh notatek, które . Je~eli twor~y ~e1 prze"'.04ru~ow na• 
. tl(aa-,ol Baedeker przed s'bu przes1zło laty łezy s·1ę ui.zm.anie ,ze tę własme ideę po
•zwykł był wci~ać w swoje. dzi~nniki W?;iął i urzeczywi1Stnił, to syinowi jego, 
1Podró!ży &wojem ślfoznem, mikroskopij- tFritzo.wi,. ojru _diz.iisiejszych właściciel~ 
m.ie d1t101bnem pismem. W pie:rwszym bar fPl!1ZYJP11Sac n~leizy zasługę przeprowadze
rdzo niepokaźnym przewodniku, dotyczą 1111a . . bard.z<;> ~tlnych ulepszeń i wzoro-
1cym podróży nadr.eń.slkiej, sł)'5zeć się, da iweJ o/gamr~aC!J~· To ~n spo~o?ował 
1Wał jes•zcze ton romaDIŁyc:zmy w optiSie iprzes1ed[eme firmy z ciasnych 1e1 po
itej najpięknie~zei nzeki .niemieckiej. 11t1ies.zczeń w Kobftentji clio Lipska i za. 

Doroczne za'\\1ody sportowe policji państwowej w Warszawie zaszczycił sw<i 
obecnością pan prezydent Rzecz:;rpogpoJitej Mościcki, który wręczył naorod:'r: 
p,ięciu policjantom za osiągnięcie najlepszych wyników w poszczególnych ;unk
tach zawodów sportowych policyjnych. - Zdjęcie nasze przedstawi.a pana pre-

zydenta na zawodach. 

Rzecz się miała jak na•Słtępuje: przed iwarł S{Póaik_ę .z ~kami~ ~ag-nera , '!' 
6.fu laty, utl1t11bioną książką wszystkich J)a~dcie, ~tor~ t:z Jed~oc:i:;csme 
1uT)'5tólw nadreńlskiich była mała księż11i. IP'l"'żemooła swo1ą s1edz11bę do LtP5ika. 
czka, w której niejaki profesor Klein 
-Opisał podróż Renem w li:ryczino-ri0man
'tycznych barl,Vach, właściwych swo.jej 
epoce, taka .. seintimen.tarl journey, bez 
najpożyiteczmiejls•zych wiadomości i o d-0-
tbryich za jazidach, 

Po śmietici Klleina, Karol Baedeker 
nabył prawa wyidawnicze w stosunku 
:do tej biąrżec:zki i wydał ją w nowej 
posaci, o<lipowiada.jącej także praldycz
•nym potrzebom. Z d'zienników podróży 
Kar o.Ja Baedekera i wcif\ż poprawiane
go Kleina ·wyrcsło wyldaw>nidwo świat<> 
we, którego właścicielami są dziisiaj 
·w1nukow'ie Karola, Hans i Em.st Baede-
·kenowie. i 
j Po Renie przyszła .ko<lei na inin·~ czę-
ści Niemiec, p-0tem na HolaI11cDję, Sz.wai· 

Trzaba tJć długof 
iPrrof. F. S. Gihnore, prezy.dent z.w:ąt. 

ilm szipłtal;i amerykafrskich oświadcz:ył 
·na odmycie wyigłos·zoarym niedawno w 
New Jorku, że każdy obywatel Sta:iów 
Zjednoczonych umierarjący przed ukoń· 
czonym 75 rokiem żyda nie sipel'nia nale 
życie swoi<:h ohowiązlków wziględ.em k.ra 
ju, k.tóry ma prawo wymag~ć od niego 
ush.tig aż do 80 Ja.t. ' 1 

Do wnfo-sku tego doszedł . on po re.ze\ 
rzooiu się w demograficz.n:.nch danych 
statytstycznyd1, d·owod.zący~h że grani.:e 
d'łu.gowieomośd w A'ineryce t"oz.sze.rzyły 
się zn.acmie, i że okres 80 lat .żYJCia µwa 
żać iWeży jako n~~/ "' 
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Dwie łodzia11ki w negliżu 
popisywały się tańcem w restaiiracji stołecznej. 

Wraz z solidnym Joazia111nem powqdrowały do 
kom1sanatu. 

Łódź, 17 września. 
O zicwiętnastolctnie płoche dzic\N

CZ\t. Irena Zamek, nie mogąc już więcej 
zn '. <;;:·.'-~ :cdnosta;nego, szarego życia lódz. 
k,egu, spakowała manatki i wyjechała 
do ·vvarszawy. 

:Służąca~ .-Prurli;e,;, P.:i;&f.esorze. przed .. ~: . W stolicy zctknęfa się ze swoją daw 
ebwtila na ul1k:y' Pirea~qJ;I;iilo "'·.na śmforć ...:,...· .Zarabiani- 2 tysiące złotych mie.., nCI koleżanką, Antosi<\ Oruszeck;oi mic--

' }a.kie,g,oś staru:Silfa lw 1'. birfoklach„. . się0złiie.-.: Ciy·to dla paui w,fstarcza'?-.- sikaja,c::1 kątem u popularnej na brulrn 
•· Pf6fesor:1•Nru ·Ertóśc rlJos.ką? .. Cvy to ......:: ' Owszem.„ . Ale z czeg:o · v·an bę- -.warsJ:awskirn ;;cioteczki"', Rcgil1y Blum 
tza:sem. n~e· ja jesJefo.?.~ . : dzie_j;ył?... berg. 

MQLC „, •; t- WHE* w•......-!riM• zoae;;ę 

Już pierwszego wieczoru obie pa
nienki podqżyly w Aleje Ujazdowskie. 
gdzie, rzucając oczka wprawo i wlewo, 
ściągały na się tęskne spojrzenia romar1 
tyczn•rch młodzieńców. 

• . „ :~ 

Dziewczęta jednak, mimo swego 
in!odego wieku, miały już poważne do
świadczenie życiowe, nie leciały więc 
ua młodych adoratorów, mających ia
Z\vyczaj płótno ,w kieszeni. Jakoż nada 
rzył się \vkrótce „lepszy gość", wyglą
claJ<icy bardzo solidnie, który, obejrzaw 
szy panienki od stóp do glów, pod;.i.żył 

· · ' · wolnym krokiem za niemi· 
~ ,~Nie zdradżą mei ukochanej. Znaiomość zostala zawarta na No-

ul:·A., bo,_do 1·u.,. __ ·_ . __ nv1dy twoim .·_kochankiem!.." wym $wiecie, a że działo .się to przed 
J~ J c;; ""'• ""' 1J ::7 jednym z większych zakladów gastronv 

. :i,ł "'· l_ ąc ·wynos: stą! Mech CU{ zabiją! .. „ micznych, przeto - rzecz zrozumiała 

'" 

· ' 
, · --- trudno bylo się oprzeć pokusie, by 

--~•=-- nie wejść do wnętrza. 

V E N·-".' D E T, -T A A p A s z o w Zacfszny gabinecik - wódeczka -

• 
, ~- ~ • zakąski. Czas mijał w niezmiernie mi-

.... - tym nastroju, tembardziej, że okazało 
„ · - ~ · · · · ' - siP iż towarzysz 'vesolych dziewcząt 

„Dolinlą.rz" ·wólął - śmierci zajrzeć w oczy, ~eJtkn~~<l~le~s~~~~~~i~łt~~df~;~~iv~ · '· · · · h k Warszawie . . ·· niż. zdr.adzić s.w,ą koc an ę. nv!itł~d~a~~r~~~et:'~~h~tj~i~h~~~~~~ 
· jest bardzo wiele, towarzystwo nasze 

· · '~, , 117 Wli~eSnia. ···· : Gdy :wylbie~a na u1!icę· qij;r~ała Kłosia . - Leoisiu - wołała ·- d!Jaczego po„ byto po pewnym czasie dokladnie J..:lu· 
L~on KłO'Sialk, i Zia.~Oµ<YWY doliniarz, ka 1··1~'ż&."ce.go w' kafo'Ży krwi: ·, kocha~eś .in~ą! . . _ lane. 

mala:ił slę OlSitatni·o w " nfobezpieirznef·sy Ąipasze, kt1óirzy d:o,kcmalt : nań, napa- Zhregh s1ę pr~ec~odme. . Wówczas to · zdarzyła się rzecz nie~ 
l du~· byiti jiu/z da~e.ko. · ' . _ Ran.111.ego odiw17ziono do. szpitala. , słychana. Obie panienki, jakby się . zgó tuacijii, pon~eważ zade:ąuncjował ko egę D ib' ł 1 • I P ł~ k g g 

po fachu Włodzimierza_ Lubowskiego i ziewozyna o1 lę a rannego l z_~,a1a . o 'CJa w wym u en~kr ,1czne o pos- ry umówiły, zdjęły z sie~ie wierzchnie 
się goirzlkiemi łza:m1. c~gu areszfowała nap astm ow. ·okrycie i tak roznegliźowane, wybi,egly 

jego znajomi grozi[i mą krwawą zenm-tę. na ogólną salę, gdzie poczęły tańczyć 
Kłosiak Mgiś utrzymywał pirzyjaciel pod takt muzyki. 

me s'toouniki z LUlbowskim. Ten odibH . . . Pl . k . . ft Zrobiła się, naturalnie, konsternacja. ~11 jednak naorzecz0iną, która zosiała ie- ,, D. ła"ZBUO . p. amia Się Pl_esz· y '· Kelnerzy, nie chcąc dopuścić do zgar· 
go koohanlką. . U . U szenia publicznego, skoczyli ku dziew·· 

w sfęrze, z kttólre'j pochodził K~o·siak, ·Bo dwa1· 1· ego . konkurenci zrobili kiepski interes. czętom i poczęli się· z niemi szamotać., 
konifil:ikity miłiOsne likwiidu~e się pirzy po W ,tej chwili wszedł na sale towa-

mo~o~fa~" ~~~6rzył 1'e·d'nak wobec ,z~a- .. : .. ' . . ,,DZieie nuizwyklei tranzakcil ,,kup1ecki~111• rzysz płochych paµiebnek. Widząc, Cf'J 
się święci, stanął w o ranie swych pu

c.mie s-hllniej~zego przeciwruika . i z anie- . , ,. . LódźJ 17 września. I szy, a ja zapłacę o dziesięć, piętn~ście pile:.k. Pońieważ wyczyniał straszlh\'( 
chał ot~arl~'J wałkiJ. . farael B. wipadł rzeczywiście na ory- zł<oty:ch wię-cej, ni-ż: on. Ma pan lu ~0.1:ło awantury,-- zaszła potrzeba zawezwani·~ 

. D0W1ed~aws~~ s1ę Lubow~ik1 ~oi:~~- gin-allny sposób zdobycia gotówki. Pew- tych zadatlku„. Przyjdę do pana az!s1aj policji, która wesołe towarzystwo oc'-
• numw~ł w :r...wbfhme wypraw~ . ~ło<lz.1 e,J; neigo dlnia, gidy przecho,dził u1ką Pioro-- po ohiedlzie„ . prowadziła do komisarjatu. 

ska., ru.e 0~1eszkał o. t~m domesc policJl, k,owislką po·dtsze,dł d:oń ja'kiś mały, niep-o - Dobrze - O'dpa1rł B. i wziął p1e- Solidny łodzianin i dwie jego tov,·2,-
kitóra go U/Jęła na mierscru pa-zest'ę,pS'twa . .ziomy c~łowie-czek i zapyta·ł: niądze. HanclRarze poczę1i odwie::lz;.ć rzyszki musieli podi)isać kompromitu-

iWieść o czynie Kłosiaka tegoż dnia -:-- M01że ma pan d:o siprzedania ja- mł>odzień•ca codziennie, ponieważ jed- jące ich protokuły, co uczynili rękq 
jeszcze dotfarła do Wt>z:yis1tki-oh spelunek kie·ś wbranie? nak B. nie miał inneg<> ubaMia, nie mógł drżącą wskutek wzruszenia nadmian' 
zbod!zie!iJ,skkh. Killku pr.zyijaciół Lubow- _ Nie mam - ocJd:>arł Izrael. natura1Lnie zaifoończyć fa-anzakcji. Zwo- wypitej wódki· 
skiego posttanowiło „załatiw-ić'' s1ię z de- - A może jednak? Doibrze zapłacę, dził jedlnego i .dlt"'uigie,go ~efleilm~nta ~ 
n1.mcjatoirem. o -O:zie~ięć złotych więce'j, nliż Plamiak, o ciąig.u killiku din1, aż w.reszcie o-oydwai 

Klłoo-iak pirzewidy.wał zresztą, iż to dwanaś.7ie więcej„. Pięć dofarów płacę spotkał\' się u ~ie~<> w mie·szkani:u. „ . 
lla1S'l<41Pi i szulkał odlpowiedniej k'I'y1ó'wk1. za garn11u,r„ · · · Gdy roz1.111111e~1, co zaszło, po·czę!l S'lę 

. . . , _. . ' . - Ne? - zaipytał B. stając na u!;cy. w gwałtowny S)p'osób domagać zwrotu 
d , K 111lkh ~ włdc·lłlbf ę po Gdadh 21.}a~ł ---"- '-Dziesięć dolaró,w ·za ten garnit-ucr:, zadait'ków, B. jednak nie miał jutł nic z 
.~ą'c_rc 

1 
się Pf! .ul t~em;. Y, :v~~ci lkitóry pan nosi. To jest ubranie dlla pa- owy,c-h pieniędz:y. 

do -rm.ast.a do~1e~_z:i~ł. się. i-z g-o l'.·3 ~:.z~ na? Fam ma w diomu napewno lepsze„. Osw1a-diczył 1m prost•o z mo-stu: 

Za 1 ooo złotych wqdUr~ 
skradli dwaj pracownicv 

· w ·masarni. 
"W:1e;:i:orem ~h~?1za1ąc się, ~o p:.ze' : wac„. pieniędzy, a ubrania nie chcę sprzedać. Łódź, 17 września. 
s~ka1ą, to tez nuał s1~ na , 0Sltr-ozna<scd1. ·Jali pan clhce, mogę już teraz zaidat1rn- - Pocałujcie mnie w nos. Nie mam I 
~les-~ Zf!:Uwa:zył, 1z obisetwUJ(.. to· iacys- , MówiącJ.o, wyjął ~z kieszeni banknot Mogę wam naij:wytżej wysitawić spólny Właścicielka sklepu masarskiego 
rueZ'lla1°?11· . . , _ .. dwurd::zies'f:10zło-towy i · wręczył go n1ło- welkse<l na 30 złotyicih. . przy ulicy Napiórkowskiego 27 p. Euge 
, Nle m~J-ąc .wą~piliiw?sci',_ ze czyh~-, dzieńcowL . , . · . Cólż było robić? Dwa{ konkurenc! nja Karpińska od pewnego czasu spo-
Ją na od1Pow1e,d'n'lą . ok.az;uę, by. dokon~ć ' · B. nie mógł się- oprzeć poku-sie, .zigodzi[i się na tę propozycJę. Dostah strzegh, iż systematycznie znika z lad 
nań. napa,~iu s·~o.~1ł .s1ę d-0 m1es-~'ka~i1a li, chowając pieniądze do portfelu, rzekł; wetk:seł, płafoy 1 patdz:ie11nilka. Ze1;powie- najdroższa i najlepsza wędlina. 
s'W~) b~eJ przy1a·~1Q_łk1, prosty't-uit'k1 .W1k- _..::. Dobrze. Przyjdź pan jutro po gar- d1zieH je-dno~ześnie n:łod:zieńc~~1, ie o Kilkakrotnie pytała już o to swych 
tO'l1)1 ~a·1ąc~kow1S1. k-1e'}. . · . I nitur.„ Hand'larz zapi'Sał. w notes1~u ~cl- ile . weklslla me wyku.~1 w term1,!11e, odida pracowr.1iJ. ;ów, Marksa Maciuszyńskiego 1W11kitoriya była sama w domu. - res i -Odlszedt Ledwo na-sz młodiztemec dzą spr>awę do sądu i ogło~·zą jego naz- i Józefa Wronieckiego, lećz młodzień-

. - Wlróciłeś, Leo~iu - zawołała roz zrobił parę kll'ioków, gdy pod15·zedł doń wiSko we w1Szys1kich gazetach. q, do których miala zupelne zaufanie 
pl'omienfona :.:_, ta;k cJiłu1go czekam na de drugi jegom·óść. · . · . A p. Plamiak zaciern ręce i cies_zy zape\vniali ją, iż nic w składzie nie bra.' 
bie! Wyiba·ozam ci wiszys't){,o, bylebyś tyl .;__ Pan tiobi i'l1teresy z takim · ło-bu- się, że. jego konkurenci tak brzyd . .irn kuje. · 
ko Z'n-0wu ze mną ' zamieszlkał. zem, Henszli:ilkiem? ·on panu da parę gro WiPadh. \Vczoraj jednak, .gdy nieoozekiwani~ 

- To nie1hożlliiw,e. Pra·gną tylko ll cie wrćiciia z miasta do sklepu_, ~łapała ich 
bie przeno1:ować . poniewalŹ mnie sz.uka- no. gor.c1cym uczynku . kradz1ezy, o c:zem 
ją. • . " Szwagi·er zgo· to111:.f mu· 1-as~dzka ni~- c·m.it:~zkała natychmiast zawiada-,w kroitikich słowach op1owiedział jei ·. 111U · U 'I• m1c pol:CJ1. . . . , 
o .s.wych prze:jśoiaoh. Okaza_fo się,_ iz naogoł przywłasz· 

- Wiem, że ch~~ałeś sdę żenić - rz~ . . Ro morski otrzymał sześć ran siekierą. czyi: Scl)le wędlmy na sumę 1000 zt 
kła, ~Y ~kończył siwą opowfo,ść - ?Jdira.
dziła cię jedłn.ak więc wróć do mnie! ko 
cham cię, jak dawniej! 

- Nie mogę, Wiikciu, bo kocham ]ą 
·w d•arrlszym cią@U.. '. 

Nigdy jej nie zapomnę. 
!WIM-orija oib/ilęła go. 
- PocałU!j mnie; Leo&iu„. Jedną noc 

chociaż chcę sipędzić z tobą, . 
- Nie ztdira<lzę mej· k-oc:han·id. Nie bę

dlę już nigdy twoim kochankiem i od.ep
chnął ją od siebie. 

Obwrziona niewfasta. :Mskazała mu 
wiów:czais dirzw.i. 

- Więc WYtnOŚ się! Niech cię zabiją! 
Brzez cihwillię zawahał siię. 
J>00nió1sa się jednak z k.rzesła i wol-

nym kr·okiem W-y5·z~<lł ,na scih:qdy. 
Mlinęło kilka minut. . 
1W,l1kit·orrya usłys•zał-a. na~e Dtr:zeraźli„ 

wy krzyk. · · ·-

Łód.ź, 17 ~ześriia. I si<! oddal:ć nfopostrzeżenie i_ wstrzyma1 
'P. Stauistaw Romorski (W1·nncra 12) go. 

źy -od· dłuższego czaiSu. ze S\Vym szw?-- . ~ .z~~zekaJ chwilę -! Chcę oi co·ś Po-
grem na wojennej srtop:ie. \V'ICdz.1:ec. . . . _ . 

Zdz1i:w1i:l s1ię też ni1ezmi-erni.e, gdy przed 
1 

"'! tym _mo~neno11e , zb!J.z,y!1 ~1ę doJ1 
kJilku d'rni:almi zaprosi1l go na zabawę w u.waJ _mezinaJol!lJ·. z ktorych J'eden byt 
lesiie; znajdującym g.i:ę na Chojnach. . uzbr?.i1ony ~ s~e~'lerę. . , 
, _:.., Ależ nigdy razem s:ę nie bawiHś- _,N,m zdazyil s17 21oneutowac ~ s_ytu• 

my, <łla:cJJego wi,ęc nmk zapra;sziasz? - ac.i11, ofrzyimał cnos w gfowę srek·nerą, 
zapy:ta:t go. wskutek czego upaid·ł na z'i•emię. 

.- Przyjdź, Stanistaw1i! Gotów je'- ~apas-tnky zadali mu s·ześć ran glo-
stem · sprzedać samego sieblie, byleby wy siekierą. 
tylko ,dostojn1i•e przyjąć ta1ki!eg10 gościa! Ody stwłerdzHi, ;:ż, straoil przytom„ 

R01mo,rski uległ namowom. ność, uciekli. 
Na zwbaw:i1e m!ał s,;,ę na o.s,trożności Na szczęśoiie po ki'łku m~1nutach Po-

Nie piil w&cl·ki i przez cafy czas obserwo- zostali nc2Jestni<cy zabawy z.auważyiil.1 
wą.l szwagra, ]\tóry wydaiwar poufne ranneg,o i wezwal.c poKcjię. 
dyspozvde kJ1!1ku swym znajomym. Przewiez,iiono go do pobliskiego sa-

, . O ~irnlierz.chu . zami1erzail. już wródć natorjum kasy chorych. 
do dmnu. . Stain Romors:ldego bud~i vowa.żniej-

Szwą[i1eu· zauważy! jednak. iż chce sze obawy. 

Wypadek na sfacii 
łłódź·Fab!YCZna •. 

Łódź, 17 wrzcśuia. 
Na stacJ1 Łódź - fabryczna wyda

rzył s1ę \.Vczoraj · niesz~zęśliwy wypa
dek, którego ofiarą padl robotnik S-tani
sta\v- Pieprzyk, zamieszkaty przy ulicy 
Brzezii1skicj 56. 

Pvdcw~ pracy na torze nie zau'Na· 
żyl on nadjeżdżającej lokomotywy i 
omal ule. d0stal się pod koła. 

Schodząc z toru, potkną! się i upadł 
na ziemię, przyczcm uderzył się w gfo· 
wę o szyny tak silnie, że straci! pr~y
tomność. 

w czwauy iekarz stwierdził doważ. 
I'.iejsze uszkodzenie czaszki i udzielit r:iu 
'IJOnIOCY, 
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EXPRESS WIECZORNY 

~ . 
.ł Panie ministrze! A na stacjach?„ 

Podr6żuJący kołalą powinni unłkaC spożywania napojów I potraw, rozno· 
szonych na peronach przsz przygodnych sprzadawcow. 

Należy przeprowadzić inspekcję sanitarną w bufetach kolejowych! 

- ezy ty pochOdzłsz z ł..Odzl? 
- Części<>wo z Lodzi, częściowo z 

PabJanic ••• 
- Cóż to znaczy? 
- Gdy przyjechałem z PabJaidc do 

Lodzi, ważyłem 20 kilo. a teraz ważę 
37 kiło.„ „ •••.•...•.••.••....•.•••••.•• 

NOwią, żB„. 
........ :~ 

po je'dln* . i pr~cow W'pływo
We\J padlji na 1'birlunru łr&łm1cim zwirócono 
si~ ·z na'8łtępu!jącem pytaniem: 

_ - Có pan sąd!zt o partłij? X. X. X.1' 
- Niic nie sądzę - brzmiała od.tpo

Medź - Progi-atm te.t pa!lljji 7Jhyt jesit po 
d®ny dlo prQltr.amu z.z.z. 

- Więc ni~ zigadiza .s:ię pan z progra 
mem pad.Iii Z:Zfl..?... 

1 
- · 

- Nie :wiem·„, Nie int'erest1'ę się tą 
spr a~ 

111• ••; 
Po jciłne.m z prze.mowień pre·zesa :ra 

dy m•ldej jeden z wiceprezesów 1.IIUle 
nił w swej apleee naaeplki na fla~zkach 
z w.od~ Ykhyr na „W.odę Vi•ohny„,-

~·J 

O ~ąicym magi~traJCie łódzkim 
k~.a6, gdzieś, kiedyś [)Owiedział: 

- Z•ał Łotłrt murowana. a zosła-1 
Wiił ~a!J'l. · 

r.~ 
. Na temat ści.~nia podatków miej

::t~ pinzez Sietkiw~atoroW,' ktoś szep-

, - Czem ohata boga.iła, tem ma.gi:sh'a-t 
boga&zy. ' 

Zebrał - lksloh. 
~ '. • . ~_-;,_._.Ji:.r • '. ' ·: „ .. 

„ 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Szan. Pana Redak 

tora o łaskawe umieszczenie w swem 
poczytnem piśmie następującego spro~ 
stowania, w sprawie zamieszc2Jonego 
artykułu w .,Expressie" z dnia 16 b. m. 
192'/ r. p. t. „J'acusse p. Leibusia" 

Zainkasowane złotych 280, zwróci
łem panu S. Brawermanowi jako praw
nemu wfaśricielowi firmy „Blask'' wy
twórni luster w ł.odzi przy ul. Zawadz 
kiej 16, zarejestrowanej w wydziale re
jestnt handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi za nr. 11318/a i że ' p. Le'ibuś Gu 
terman nieprawnie mnie oskarża, gdyż 
osobrstych spraw pieniężnych z nim nie 
mam, a z ramieHla firmy „Blask" do 
osh:arżenia mnie żadnego prawa niema. 

Za fałszywi.: oskarżenie p~ciągnę wy 
111il.,,.1i0nego Oukrmana qo odpowiedzia! 
r10ści karnej. 

Racz p1zyjąć Szan. Panie Redak
torze wyrazy głęb. ~zacunku i powa · 
·'ania. 

Łódź, 17 września. l -Jest rzeczą zupelnie zrozumiałą 
..... Ze względu na wzmagającą się z każ - wyjaśnia nasz rozmówca - ie 
dym dniem ilość ·zachorowań na tyfus z początkiem iesienł wzrasta epidemja 
brzuszny i czerwonkę. zwróciliśmy· się tyfusu i czerwonki. 
do jednego z wYbitniejszych lekarzy I Zjawisko to jest w ścisłym związku z 
polskich w celu zebrania informacji o nastaniem sezonu owocowegQ. Łodzia 
obecnym stanie chorób zakaźnych, o nie nie umieją spożywać owoców. Wi
ich przyczynach i sposobach zwalcza· działem ludzi w towarzystwie spożywa 
nia. jących owoce nieobrane. Na zwróconą 

CASINO 
oz;i powtórzenie nadzwyczainei premiery trzymaiacei w napiecin nerwy. 

Arcydzieło wszechświatowej kinotechniki z dziejów 
wolnych duchów w Legji Cudzoziemskiej na piaskach 

Sahary p. t. 

„BRATERSTWO KRWl'f 
(,,BEAU GESTE'') 

· Krwawe tajemnice C'Ustynl. 
awałtowny atak Beduinów na 

fort francuski. 
~aJwyi7Ze naplętót bohaterstwa. 

wternośc:i i ~ty. 
Wstrząsające sceny batalistyczne. · 
Zwątpienie, rozpacz, cnota i blask , 

ideału. 
Egzotyczne krajobrazy, porywa· 

jąca akcia, mistrzow ka re
żyserja. „.„ ................ „ .... 

. 11BRATERSTWO KRWP' 

wspaaiały film Legji Cudzoziemskiej opra· 
cowany jest przez Sohna Russela I 

Pawła Schoflelda. 

Inscenizacia 
HERBERT BRENON, PARAMOUNT-FILM 

Aby dać P.T. Publiczności pojęcie o ol· 
brzymicb kosztach , jakie pociąga za sobą 
wystawienie "Braterstwa Krwi" przyta
czamy niektóre dane w tym W1lględzie: 

Kręcenie filmu trwało 6 miesięcy, z 
czego 3 mies~ tysiąc~ artystów, reżyse
rów. statyst...,_ operatorów i t. d. spędziło 
w skwarnej pustyni 30 mil od wszelkiej · 
cywilizacji. 

Ponadto olbrzymie nakłady karmie
nie tysiący zwierząt, nawadniania pustyni 
i t. d. .„ •..••• lleeel ......... „„ 
Ilustracja muzyczna pod kler. 
p L. Kantora w wykonaniu peł· 

nej orklesty symfonicznej. 

Początek przedstawień o 
godz. 130. 

„•••••••••••••••••••„••• ~~•e•••„• ... •o•~ ..... „ ~~~~~~~~~~~~-~__;,----

Od godz. 1.30 do 3-ej ceny wsz1stkich miejsc 
50 groszy i 1 zloty 

Aresztowanie sołtysa-potwora. 
Kazał żywcem zakopać czterech Judzi. 

Bestialska zbrodnia wyszla po 8 latach na iaw. 
Równe, 16 września. I nych ukarać okrutną śmiercią przez za. 

Wieś wolyflska Symonowa, gm. kopanie ich w ziemi. W tym celu wy
ttoszcza była przed 8 laty terenem po- kopano jeden duży dót na miejscowym 
twornej zbrodni. cmentarzu prfiwoslawnvm, poczem o 

Oto miejscowy sołtys Łukaszczuk, zachodzie słońca ułożono no wozie czte 
chcąc ukrócić powtarzające się we wsi rech skazańców w osobach: Skocyka:, 
drobne kradzieże, dobrał sobie do porno Mielnika, Sadownika v. Kowala i żow
cy jeszcze ośmiu ludzi z podejrzanych nira i powieziono ich na miejsce okrut
o te kradzieże sprowadził do budynku ncj kaźni. 
gromadzkiego, celem dokonania na nich Tu wszystkich wrzucono do wspóJ-
samosądu. nego grobu. 

B. Margolis. Po drodze już bito prowadzonych pał Teraz rozegrały się sceny iście dan· 
kami, właściwie zaś, iście zwierzęce tejskie. Żywi ludzie, chcąc ratować żY-

~'>*~•0~•••••••••••••••• - . d ł d 11~,01~'"l'~• ·ll·1•.:)1.- '--'' -'""·n:.•t·.><~x:J1:)(,:)(j\·X,Jf:X:X%l0r.xi:' znęca111e się na nimi rozpoezę o się o- cie, nakrywali głowy kożuchami lub 
4.! piero w obliczu „sądu" w gminie. Cale polami ubrania. Niebawem sołtys wraz 

przesłuchanie obwinionych stanowiło z dobranymi ludźmi uieli za łopaty i na 
bicie ich pałkami i kopanie do tego stop nieszczęsnych ludzi poczęła się sypać 
nia, że nieszczęśni przedstawiali jedną ziemia, pod którą długo jeszcze poru„ 

_ krwawą masę. Ma'sakrowano ich w ten szali się skazańcy. 
sposób przez dwa dni, t.j. 17 i 18 stycz- Dwuch jeszcze miato być żywcem 
nia 1919 roku. zakopanych, lecz uniknęli śmierci tylko 

Wreszcie „sąd" postanowił obwinia~ dzięki temu, że mieli licznych krew-

przeze mnie uwagę, że to jest niehigje, 
nicznie jadać w ten sposób, odpowJe
dano mi zazwyczaj: 

- Ależ wie paą.. owoce w skórce 
Jepiei smakują .•• 

Stosuje się to zresztą nie tylko do 
spożywania owoców, lecz również in
nych artykułów. W jedzeniu jesteśmy 

ogromnie niechlujni zarówno stołując 

się w restauracji lub w domu. Na te 
rzeczy największą należy zwrócić u
wagę, one bowiem stanowią glówną 

przyczynę wzrostu epidemji. 
Poza tem w praktyce mojej spotka· 

tern ostatnio następujące wypadki· 

Przy badaniu chorego zapytuję za· 
zwyczaj co jadł ostatnio, kiedy i gdzie. 
Pacjenci odpowiadają zazwyczaj ogól 
nikowo. Mięso, wczoraj na mieście. 

Oczywiście, że z tego nie można jesz
cze nic wywnioskff\Vać. Ale czasem 
można wpaść na \Vlaściwy trop. Kilku 
pacjentów moich zachom'-vato ostatnio 
w p-0dróży. Jest to charakterystyczny 
objaw. Podróżny 

zjadł na jakiejś stacfł bułkę z wedliną, 
popił mlekiem i choroba gotowa. 

** :4'1 

Dla uchronienia się od ostrych za„ 
burzeń kiszkowych i chorób takich jak 
dur brzuszny i czerwonka. 

11 podróżujący koleją powinni unikać spo. 
żywania napojów i potraw. roznoszo. 

I uych na per-0nach przez .Przygodnycb 
sprzedawców. · 

„Świeża woda" i mleko z podejrza• 
nych źródeł, podawane w brudnycl:i 
szklankach przez brudnych sprzcdaw- • 
ców nie są napojami godncmi polecenia 

O wiele zdrowiej jest wypić szklan 
kę czystej herbaty, gdyż woda prze
gotowac-~. jest wzglQdnic wolna od za· 
razków. 

Częstokroć bufety kolejowe pozosta 
wiają wiele do życzenia: produkty spG 

żywcze nie są zupelnie świeże, nie u
mieszcza się ich w oszklonych gablot
kach, lnb przynajmniej należałoby je 

przykryć szklanym kloszem lub gazą 
Pozatem brak zazwyczaj przyrządów 

do mycia kufli , i szklanek z wodą bie
żącą. 

Pasażerowie dla własnego dobra po
winni o podobnych uchybieniach 

powiadamiać niezwłocznie władze 
kolejowe 

i żądać interwencji odpowiednich czyn
ników. 

Dotychczas nie zwracano wcale U· 

wagi na niechlujstwo w bufetach kole
jowych, poświęcając całą energję spraw 
dzaniu czystości w restaurn.cjach, na 
podwórzach i w ustępach. 

Czas już jednak przeprowadzić in• 
spekcię sanitarną na stacjach l Połów 
będzie stanowczo nie mniejszy! 

- str. --

nych, którzy wstawili się za 111m1 u so) 
tysa i uprosili wydanie ich r_odzinom. 

Teraz dopiero, po przeszło ośmiu la
tach, cata ta grozą przejmująca snra· 
wa, wyszła na iaw i spowodowała osa„ 
dzenie w więzieniu ludzkiej bestii, sol· 
tysa Łukaszczuka oraz jego wspólni· 
ków. 

Na miejscowym smentarzu prawo· 
stawnym widnieje mały kopiec, kryją· 
cy szczątki nieszczęśliwców i będący 
wymownem świadectwem, co potrafi 
zdziałać czfowrek, chowany z rozmv~ 
słem w ciemnocie, a przytem cztowiek 
o duszy tak niezbadanej, tak niepo
czytalnej, jaką jest dusza , wołyńskiego 
„mużyka", · 
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Kro11wsk1 _sprzedawca Tragiczny klłDiBC królestwa piratów o 

_ k\V~BfÓ\V . Fale oceanu pochłonęły ich siedzibę - wyspę wraz W Salach Orand-Kina 

TEATR REWJI • paskow~ł nieco towarem. z haremami, fantastycznym pałacem I ołbrzymiemi 
5,000 zlotv~h ,za buk1oc1k -skarbami. 

/Joł ko w. 
'{W zamiku kró1a mgie-~kiego Bal

morał od1była s·ię w ty-eh dniach z.ahawa 
kwiatowa z krtóirej dochód p-rzeznaiczony 
był na cele ddbrioczynne. 

Zapt-oiszenia w~łano do kil-ku ty:s-ię· 
cy osób, a s.am król sprzedlawał kwiaty 
w wys't.awi:onym na ten cel ki-osku. 

Ceny k'Wliatów doc:hodziły do fanta• 
styicmej W}'S'otk>0kości, zaś najwyź!ną ce 
nę 111zysikał bukiecik fiollków sprzcdnny 
J>rzez krolla jedtn-emu z mi«ijonerów ame· 
rykańlslki<:h za 125 fumów sZJterdigów. 

Co b'dzie za 1 oo łat? 
Horoskopy astrologa 

niemieckiego. 
Syruny aisitro-Log niemieclki D. G. Hu

ter, który przeip·owiedział w roku 1910 
wielką wojtn·ę światową, ki1ęs•kę Niemiec 
i detron:izaclję Hohenzo11emów, O'głosił 
h-orOS1kop na 100 lat. 

W e.dle pirzeip~ied:ni okres- us-pa 
kajania umysłów i wo[nego r::>.-mo
ju P'owojennej Eur:oipy przypadnie 11a tok 
1933; 

Olkres ten z.akooozy się 11 z;łotem 11 

fnyidzieSJt,o.leciem., które trwać będzie 
od r·ok-u 1933 - 1960. 

Witedy luldz.~.ość wzihogaco:na i szcz.-ę 
"1liwa zatę:sk1ni z.nów do przefowu krWi ł 
Euir.opa we.jid!zie w okrns ciężjkich wo
jen„ tinwająoeych od roku 1961 d<o 7988. 

\Y/ r:ok·u 206-8 Niemcy s~adną do rzę. 
-du mało-ma-cząceg.o pańis'iewka. 

Niem'Cy odniosą wprawd1zie zwycię
&two, ale okupione talkierni ofiarami, iż 
ro.zi~z1nie się powiszecłJ.na dekadencja 
narodu niemieckieg-o. .„ ........ ,„ .... "'° ..... ... 

Rat u Je ie w losy! 
Nawet zu.pemde Jysi mogą odzyskać piękne 

\'llosy, używając balsamu na porost włosów, 
i.tóry za;poblega wypa<lani11, niszczy lupież, nsu 
\Va sw~d;;enie glo>,J,ry i pobudza do życia obu
n.arłe cc-buld\i wfo'Sów, również krem prz~iw 
piegmn, kitóry w kilka dni usuwa piegi, żóltte 
~la11;iy i iinne nieczystośc"i twarzy. Do naby;;:Jia 
w Skfad>zie Ap.tecz,nynJ fi. ttermali1na, Pio-trlww
\Ka 11. 

Dzisie.jlsze deipes-ze podały wiado-1 Podziemne sale pała-eu wy·~ła.ne były 
m'oŚĆ o mi-krnirieiu w fala-~h mmiskich dywanami, Hczne broni.y i m'łrmury oz
małej wysepki, leżącej między Ho-ngkon dabiały ściany, a wśród tych skarbów 
gem i Manilą. · mieszkały żony i kochatlki korisauy. 

Przytaczamy S>Zereg nowy.eh in'lere
.suj~c}"C'h S>Ziczególlów o tej w.sitrząsającej 
katas.trofie. 

Przyczyną z.atopienia wys.py był wy
buch wuilłkan-u, .k1l'óry 51powodował ob.su
nięcie się p•owierzchni ziemi o 26 met
rów. 

Wyseiplka, pochłonięta pn:ez wodę, 
była od s:zeiregu lat siedzib"I, korsarzy, 
kitórzy girasow-alli. na moirro chińskiem, a 
często nawet pui'lzczaJ.i się na Ocean lub 
napada~i na nad.lbrzeżne osady, łupiąi:: je 
i uprowadza-jąc branki. 

Krółlem pilrackiej wysepki był Ma
hla f1e:Mek, m~czyzna, 1'iczą:y już lat 
60, a mimo fo tak piękny, rz dziewczęta 
chińslkie mar.zyły o nim, jako o bogu mi
łości. 

Mairzenia idh nie były pozbawiono 
pOOsitaw. Na wysepce, należącej do pfra 
tów, zm.a.jdował się pałac -·wykuty w ska
le, który U'chodzńł za arcydzieło sztuki 
air cli ii ekfonirc~ne j. 

W chwili ka-tais<trofv 90 kol'ISa:t~y i 
około 200 kobiet ZJna;jdowało się na wy
s-pie. 

Nagły wyibµch wu,likanu zaskoc,zył 
ich ZU1Peł111ie niesiPodzianie, a :i!:m!ewa.ź 
polały się oidrazu og,rornn~ stru~i lawy i 
popiół napełnił p-owietrz;e, nie mogli do
trzeć do sitailkiów, znajdujących się na 
kotwi-cy. 

Naraz ziemia za·padła się, skaliste 
brzegi, la,sy i d:omy runęły z piekielnym 
hała:sęm, na p1owieirzchni wody utr:tyma
ły się jedY1I1ie dwie łodizie f statek żagl'o
wy, kitóry pr~eid godziną wrócił z poii
ro.ży. 

W czfory dni po katastrofie okręt a
merykańlslki wziął na pokła-d 28 J.wdzi, 
wyczel1panyich do osfateczności 1 i nap6ł 
ohł,ąkanytdh. Byild t:o odalani mieszkańcy 
wystpy. 

Oni to włamie zd<ali relacie o kala
.sko.fie1 kit-br.a zmiotła z powierzchni zie
mi króiles!bwio kior.sarzy i zaczarowany 
pałac Mahli DeMeka. 

Woleli pustkę dżungli, 
niż tętno i rozmach życia współczesnego. 

Dziwni samotnicy w puszczy brazy/iisk1ai. 
Prned dwoma la.ty wyjechail ~ Lon- stw, odnaJaz:ł w ocl'lieglości 100 1clm. od -

dynu -do Brazy1ljL pu·łkowini.rk P. Ii. faw-1 miasta Diamanti1no sk~-omny domek, w 
zett, podobni() celem zbada:ni•a wnętrza którym milcs:ckatii a1ngielscy pod!róź.>nrcy. 
dz:i-ewiczy-oh dżungl'11, w których miesz- W ciiągu swego pobytu w <dżunglacli 
kafo m·zed wrekami ni·ezinane bliżej p-le- zgromadzHi -ogromne materiały nauko-
mię 1wd2·k1iie, ·z1na:fąc zia-s:tosowanie pary we, za:gospodarowa!ld się i nt.e oikia.zują 
.t el1eMrycznośd. naj·ntniieJsz·eij cihęc~ dQ powrotu d:o Eu-

PułkownJkowi P. tt. f'aiwzetitow~ to- ropy. 
wa.rzyszył syn jeg-o Joon i kapiitan jego - PoZJo.stani1emy tu ai do śmlier-oi -
purku, Raleigh Rimmel. mówi'ł pu:?'kown;k R. fawzett, a odeszli,. 

Od dwóch lat zaigiimit ślad l}O podiró- śmy tak d-ail1eko, aby nie stykać s.i·ę z ,pie

„MIRĄZ" 
Dziś i dni następnych! 
wystawiona będzie rewja pióra 

EDWARDA REJA 

t,ł\ łodzianki 
iuż wróciłYłj 
Wlmłr bomemznego tmletbo. 

-- W PROGRAMIE: llll!Hm 

,,Swatka' 
Czyli tragedf a ludzi nieśmia„ 

łych, bomba śmiechu. 

„ w noriekałni u dentnty" 
Oryginalna scenka tragiczno-komiczna 

w wykonaniu 
pp. ŻARSKIEJ i REJA. 

JIU ie!ł UBU m~ół" I 
prolog w wykonaniu ,' 

St.Matliliskiego i zespołu -~ 

oraz numary solowa 
KARSKA doskonała subretka 
RYSZARD REl'łARD humorysta 

-autor. 

OLA .iARSKA 
D~et MELERWIL. 

Duet :ŻWIRSKICH. 
Gościnne występy znakomitego ilnita• 

tora głosów ptaków i zwierząt 

Jh. Manol i 
Conf. R. Renard. 

Pierw.sa:e przedstawienia 
po 'cenach zniżonych 

żrntkach, zdawaJio się, ie z.gi:nę11 w ous,z.. kielnem tętn.em współ1czesn:ego życia, handLuje lasarru i n-ie ma nic wspóin.ego 
czaoh brazylij-Sik4c:h. znaidującem wyiraz przed'ewszystkiem z farbą dmk!:l_rską. Skoro jodna:k wróci! 

Arzted klaku cm;iamii pewi'en kupiec w &-.ói,enni:kac1h, których wskwtek tego do l(:Io de J aneiiro. udał s~ę do ied:nej z 
b-razyliij:ski. nazwi•skii-em Contrvill'1e, apra- nk cierpiię. ta.n1tejszych redakcyj ł wydlrukiował ar· 
wiaojący w 'WIQ.}nych chw:illach d7Ji•enndkar- Pan Cour.tvJI:J,e pirzysi·ąc musiiat, ~iż tykul o dz.ilwiny-ch samoitnliikacli. 

-•„•••o ; n n 11•..-wa.liW'lw-t••_u tt 1 !'I' tr 1"1!• __ !. a •• ••=-ł"łlNilr1 r t ·~ '----· __ _ S?Di:t~lJl~ W~*."'!inQ 

ca..~ - Przez d'zds~ejszy wiiieczór N&tępu-1 - Al·e mo~a przec~eż wzywać po· 
) ję panit ojca ... Proszę s.Ję mnie Slluchać ..• mocy! .. 

A. E. HASSON. j J-ulj.a roreśmrala się [ przyrzekł-a - Niie ... Ona rue m~ 'k:rz;yczcć .... 

J U I. ka I '\Vierne posf<nszeńs-two. Bątd'ł :pan SI>Oikotny ..• r n a - Ą jutro - dodaił Byrka - Jutro 
powJe nam pa:n.ti wszystko jaik to byto... Po prz}ibyioiu do Zopll!)t Juilja ul oko.-

- Tak .. - odparta smufo1ie Julja - wa!l.a się w hotelu. 
Wszystko panu powd'ern... Ryszard dl()piier.o tera-i ·p-r-z'y:pommiał 

Cz 
Sensacyjny romans spółczesny. 

O godiz.Wn1,e 12-ej ruszyil:i na dwo- sob-le o WojdlainJJe. 
37) rzec. W ·ybrn1i pusty prwi.z:!aił pi'erwszej - Ach, jak on się ucieszy, · gdy mu 

klaisy. folja rozloiyla Słę na miię~kft!ej wszystl\lo o:powiem !.. - rrzekł dlo Byirki 
ROZDZIAŁ XIII. Uśmiechnę-la się blado, lecz uśmi·e-

lawce i zasnęla. - Szkoda, że ndie tel1e(.rafowa:~em do 
-:- chem tym wyrażala cały ogr-om w<l'zJi·ę-

#.~· • k · ·r dl h b Ryszard i Bwka n~e mogl:i . zasnąć. ni"!ego z Lodzi ... 
"'TO BYŁ u_ ORDER CA? czno~1, }a! ą zyw1 a a sv.ryo wy aw-
•\ m. Rozmawiabi pólszptem, by nie budzić - Już ja go ziawtiad'or111i!1'am ••• - r zeki' 

Rysza ..,A, pob1'egt po wod·ę Gdy """Ó· ców. C t Julir. dete1-fyw z uśm~".f'jh,,.,..,.,. 
L'\.I! ł • w ·; . - ZY }}allif 00Ś jaJdta? - zapyta M > "'"' '-"U 

;;q zastait w J)Okoju polkjanta. - Nie rozulU'i1em jednej rzeczy ... ·- - Ależ on p-ewinie nie ołtzyma·ł pal'l· 
. , . . „ . _ tros'kHwi'e Bogucki. . 

~ Zł~pa~:is1~y '.-eh - rzekł ~ol11~1ant _ Ni·e wJ-em... leżałam w c:emnym rzek! cicho Rys-zia.rd, zwracając się do ski) 1d!epeszy, w przeciwnY'm bowfom ra-
- Hlipoliita I' nLewiastę... Ukrylir się na pok'0i,u ... Jad'łiam suehy chleb i pi'lam wo- de.tektywa - Czego się pan tak prz.era- zie oczekiwałby nas na stacji.. . - o-d
Podwórzu... l d zi·l, gdy w pi.smach uką,zata s;i.ę wia<lo- rzekł ze zd!ziiiwd:enJem Ry1s21aird, wcho-

- Wpakować. i~ do auta razem ze ę •• .:_ A wJęc prędzej! .. Musimy stąiQ. 0_ mość o znalezionych skarbach? dząc do hotel.u, w którym iJ.11rlieszkał WoJ-
starusztką i odv.ri„ezc do urzędu śled- •d'o"'~' , - Nl1e róztlJJTiq•e pan tego? ... - odparł dan. 
czego! I przyślij _pan tu drugi-e auto! - ...,Jse. Taik, tak. .• _ szepnęla ck-U.o Jul- Byrka - To pirzeci1eż ja:S111e ... Julja mo- Spotkawny w foyer portjera R_v. 
rozkazał Bogucin gta zostać przy ży.oiu tylko w pewnych szard zwróo1t s:ę doń: · · · · ia sfa.n-ia1jąc się na noga-eh 

Gdy pol:icjaint wyszedł, by spełnrć J ' B . ., . . · . ,. \xanmkach. Chotlzlilłó o to, że mor-der-cy - Czy pan \Vojdan jest u .siebie w 
r.ozikaz, Bogucki zwrócil s-i'ę do Byrki: ogucki wziud Ją po~. ramię. Zes~11 chc,:·eli odi ni·ej wydobyć to, czego ona mieszkaniu? 

- Pan chyba pozostanie tutaj, że- na dół'. Gdy pr~echodz.'1iI obok ?oko1u saimia nii>e '\Y.ied.ziala, a mia-nowide, gdzd·e Portje·r spojrZial na ntego zd-ziwi1ony. 
by przy-gotować wszystko do jutrz•ej- na parterze komI·sarz mrugnąt o·k!lem do są ukryt•e klejno.ty. Gdyby zbmdniiarze - Pan Woj·dan wsta~ wczor<ci wiie-
s~·ego ś!.edztwa? de:tiekt!w!1, wskazując sto·j~cy na sitole dowi1ed~uc·l.i się, że k-!ejnoty są już w po- czorem aires·z:ti01waniy„. 

, ~ Niestety, 111i·e będę mógł t.ego z.r-0>- :Ha:komk 1 iglę do za·st:zyko".v. Byrka s:acLan::u pl()IJkji, Ju'lja była!by już im n1e- Rysz•ancfi otworzył szerofoo oczy. 
ti:'ć - odiJ)a1-.f Byrka - Jutro muszę być scbowa<t wszystko do kiieszem. potrzebna. Statrntem się więc być ostro- - Aresztowany? .. K·'.1edy? .. 
w Zo:ppoifach... Przed bramą stal już tłum ludzi. żny. - Wczornj 0 pól do d:wunastęj ... -. 

Ryszard tymczasem nacierał skoronie Lokat,orzy wyg'rlądailt przez okno. Auto - W~ęc przypuszcza pan, że choi:e- odparl portjer. 
Jurlji, kt!óra powoli wracala d:o przyitom- czekalo już, gotowe d:o odjaztdtU. li ją zgladzliić? - Tak.„ - rzekł spokojnie Byrka -
nośoi, gdy O'tworzyla oczy i roZJCjrzaofa Julja .ulokowafa się naira:21iie w Grand- - Bezwątpienfa ... Na pairterze w ich To byl mój rozlkaz„, 
s:ię wokol'O, na twarzy znowu ukazafo hotelu. By'la ogromniie wyczerpana. Po pokoju znaileźliśmy przecież flaszeczkę Ryszar-d spojr·za:ł ~dumton~m wzro~ 

si'ę przerażenie: tylu przejściach mus:-ała W}'lpocząć. Byr- z mor~i·ną. Zbrodn;arze ,chciieli ją naj- koicm na detektywa. 
- Gdz,i·e jes.tem? - zapyta:ła słabym ka nd·e pozwolit jej jednak polożiYć się pi1erw z:m1i:eczu1i-ć, a po.tern wywndć na - Aresztowany! - za·wolał - Are-

gł-osem. spać. / m1aisto, zamordować i zakopać w dol•e. sztowany!.. AJ,e za co?„ 
- Spokoi!n:!e ... ~piCYkojni1e... - radzi·ł Dziś jeszcze wracamy do Zop:pot - Plan ten mva-t być Vlrykona;ny jesz~ze ~ Za z.amordowaPAe Marty Krasu-

Boglltk:i - Przybyliśmy, by pa'llią uwo.J- rz·ekl do Julri - Tam pani wypoczni,e ... l dz,iś w nocy ... Julja nie wiedz.iala o nJ~ ckfoj i Si ef nowej ! - odparl B~rka ---
n'ić •• , . I dodat eroźn.i'e; czem. Dowidzenia !„ (D. c. n.) 

-
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. Ra1d samochodowy p·ań w Warszawie. Z procesu przeciw. komunistom w Poznaruu . 

W warszawskh świlecfe sportowym b'vt pewną .,sensacją raid samodioooWY 
pzń. - Zdjęcie nasze przedstawia moment stąrtu na płac;u Saskim przed budyn

kiem Automobilklubu Polski • 

Przeciw komut)h;tów foczy sre w poznans~lm są(lzfe otiręgowym. proces karn-y. 
Zdjęcie ·nasze przedstawia gmach sądu, otoczony strażą policyjną na wypadek 

, rozruchów. 

. ' 

Miasto czarownych tajemnic. 
Ekspedycja „Briti.sh Museum'~ po fan-, 

t~styczne ' sk~~by ' faraonów. 
Przygoda badułna, który ni1spodzi1w1ni11 dos~ał si' do olbrzymiego skarbca. 

15 loteria państwowa · 
Ostatni dzień ciągnienia. 

Zł. IS.OOO oraz premia· 400.000 czyll 
łącznie 415.000 na Nr. 60373. 

Zł. 10.000: 49024. 
Zł. 5.000: 85726. 
Zł. 2.000: 2448 39018 59337 62937 

63678 70791 82645 93312 98237. . 
Zł. 1.000: 2754 13130 17 448 60073. 

. Zł. 600: 24756 39316 40307 '5833ó 
76533 89956 92044 100254. . 

iNa łamaoh piism a~ieislkiich pojawiły n!a'zewttiąitiriz prawie nie wykazują ~la- ~eh wyit.śda syinów Iziraela z ziemi egip Zł. 500: 837511981 19141 19974 31643 
się! w; OSitaitnich fyg'odłnfacli barwne opi- d!ów Jruiiny. Kiamieme mają pysmą róż<>- - sk:iej, był'O to mia'Stlo manem 'pod n1~ą 32466 35845 38928 44203 51810 59275 
S'YI ~ od:kry6i_ dloik:onanych w wą barwę, p:rze1"ywan.ą żyłkami porna- Sella. $qadów prastairej kultury P-glp- 76914 79059 89376 103090. 
u.ai:iskiiem mieście Peb:a, leżą/Cem w po Tańiczowe~ , tół!temi, białemi i s.Lafra- skiej możtna tu s,potkać ~ez liku. T-u}ai Zł. 400: 2063 4917 5614 6371 11854 
b'ł!i!N Mcmza Czettw.()ID.e~. nowemi. Do wieakfoh osobUwości · zlicza oboZ?waJy-rzymskie l~ony pod ~oazą 12519 14407 17786 23102 27385 28385 

Pomiędzy mialStem Petira i miorzem słę tu g'9ra offar, diominu~ca , nad c.ałą Had!ijiana .• Tt; 'V Xll ,wieku . kr:zy~_;>wcy 28685 29316 31226 35037 86909 40135 
~ s1ę ~fa. Do samej .miejs•c-;o dol'i<I).ą„ Pi~zia U\ sika.Jiiis:tą górą, sfoi ·na niż zibudowah k~łka owarowtnych zamk'.ow: 44047 46372 46752 51973 52550 53524 
:WIOŚIC:i niiepodooma się dlostać be;i; silnej szem wztrniesfe·ni'u ru.f:na zamku, z.budo- ł''O pogro~~e ~al•ady;na p~dło m1a- 62310 62355 66660 69542 70204 70762 
~ ~e11lCl)i. 'Nieda'W!ttio w mieśc.ie wan>eigo t'U w czasach wypraw Kll'zyżo- ~t<>. ~ ~po~en1e, aż w.res~c1e . przed ';1035 74826 79757 61295 83789 85727 
iem pewien bedtsill prize±ył niez:wykłą wy:o~. Nie-c·o d.ail~ij.. 11a inme·j górze ;a1śnie- mnne1 więcei Slfu laty odkrył Je n·a nowo 87609 90908 9?348 92989 99?36 1004'3 
~~ BłątlZjlc ~.śrol& ruin staro.żyił..-. je bi~ły gm-obawie<:. Alrabowie wierzą. i~ s~a·jicar, Jan Bttt1dkmaJM, Wtóry a~·nłe- 104365. "" '"' -
~ świąjty.ń, ' ' na. tej górze arc.ykapłan żyd~W!Ski Ar-on t'e$owd się qperwie·ściami an.bów o 
...al ~ iż liamień. na 1ttół)'m stanął roz'sltal &:fę ~ ,tym !widem. ,,mieście ba~ 1'6żowej jułirz~nki, tak 
wmrąt.,.s14 mtM.SpQd!r.i~ ppd no- · ~zie w t-,ch , okoH~ch na.pr>ty- sit.air em, jak sąm cllaś"'. Zreutą był.o tam. 

: pmL bi· się na szcz~ i W\9pomtttienia z C'ZGl· 1 tyilko niewi~. Mo.że nieco więcej śwfa,.. 
.6ahl ~ :w: czel'll!ŚĆ, a. ~y .następnie saw mezmfonrtle zamierwh!łych. Kim by- ilk r2lllcić na to miaslb.o peł:ne tajemnic 
~ z ond:e'Iliiai do si~bie, uir~.ł H pier,Wlsi budo1w1nliczy1 świąit)rń, nie.: nowa W1'!PT.aiwa, któt-a wnet wyru-szy 
ze ·•,ozą, ił .otiw'ór prizez k!tóry wpadł, wiaidO!Dlo diotąd rupe.łme. Jiiż w cza- doń z Lomynu. . · 
zaimlłtnął $ę µ powrotem meli jego głową. ~!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Dużo cZ'a'su W)llmagałio, z>a:n:i:m be.duin z.do ;: 
łał w. ciemności allnalezć ~aflz, wy
-~ z podziemne.j kiomory. Koryta._ 
:cze.im: fym począł się piosuwał napr-:::ód, 
pe.1m;ąc na ~hi nogadi. P.o pew-

.. 

Ojciec- leczenia 
:o: 

hipnotyzmem. 

400.000 zło1ycb 
wygralt cztGroi lodz1anu~. 

Los Nr 60,373 na lk<tóry 1pad:la prem}a 
Zt 400.000.- oraz wygrana Zt. 15.000 
zosta1 zakupiony w kolektur.zie S. Jatka, 
Piotrkow'ska 22, Pvotrkow:ska 66. Szc.zę
śUwyml wybrańcami 1-osu są kL 4-ej lo
dzi!ia:nde z średniej klasy. 

n..,,m czasie ~erdmł, iż ścia.uy koryta... . 

~'Ct=~~ ::~=:~~~ieri~rf~; Ksiądz bawarski -~ 18-go wieku słynął z skutecznego Co usłyszymy przez radjo 
miat'ó'w. ' . 1

• • • • • wypędzania djabłów, a czynił to detalicznie i hurtem. dziś, w soboto IW~ pr~ nDgotliiwyµr ·&Wtetle· ~ 
2•.Umpiinwfaowanej pochodiDi u;jrmł Be„ Pojaiw.f,erri·e się „Swi~iter' w małej swego wrasnego żotądka i wątroby, a 17 ,.,go WrZGŚn1af 
dum , mieściln!ie bawar·skiiej Koniner~euth ~ ,piel potem pocza;ł pomagać bli'źn:im. PROGRAM STACJI WAR.SZA WSKIEJ. 
w ~ej saa& Gg:r!Onme skuby zło- grzymłd dio jej łoża, nie są czem:ś nad- Metoda ego oika·:iafa siię znakomi:tą. 12.00 - Sygnał czasu, komunika1: Iot:11iczo~ 
~-,z clroigich bmhm.i i szczer10łZłotych ZWY1CZajnęm w h~storjj. Bawa:rjf. Ludzie od'ZY"Skiwa•lil · zid.roWlie i dlO J)Oidl- meteorolo~czny, komuniikat PAT-a. nadpro-

p,tft'dmiotów. Katah'lkci1 ten kra:j od czasów zamierz górskiej w.:0&~1 zjeź,c:Yb<ić poczęli- pacenci gram. 15.00 - Komumkat meteorologiozny i go-
Na~iasit .uznał za sfosowne zab.ra'ć c· hett.n.. t:red11!1"""n1·~e·cza s· .tyn" n .1'. z roz' ·n· e"'O z cał'A1 ówczesne]· Euroony. spo<larczy, nadprogram. 15.20 - Przerwa. 16.35 .~~ • • • • .<11-·d L k &'V ;:,· vvv· 1 ql & VJ '!-' - Ockzyit: „Twórcy oc!rndzenla współczesnej mo~W[e naJ1W1ęce1 z 0~~ ·an)"C1n. s. a:r- rodlzaj:U · ekstaż reliig.ijnych, cmrownk, TI'Ok byt nieraz tak wiel!kł. liż niepo- Italii - Cavour" - wygfosi prof. Wt. Dzwon-
bóiw~ i w tym celu zdjął z głiowy for.bm, alchemi•ków, iwykHnaczv dja:btów i li:cz- d-obieństwem byto, Biby ksiiądz Gassner kowski. 17.oo - Nadprogram i komuni1katy. 17.15 
niapełmił g~ knejnotami, i p·ocz.ął posmki- ne pl"oć.esy w XV; XVI i XVII s.tu.lec::u mó"'l obeJ·rzeć ka1~r1.ecro cho:rego z oso- - Koncert 'POJ>O!udnioWY w wykonaniu orikie-wać dTlogię, kitór:ąiby m.A.ńł powrócić na &t µu "' s:try d-QiJtlrzystów pod dyr. Borysa Zubryckie~. ~.s wsika'Zu}ą na to, że Ba warczy.cy bard'zo i..na 18 35 1( 'k · PAT t o <l powierzchnię ziie.mi. v · . - o.muni aty -a. 8.50 - "-"'a jo-

Pr _,jj],_ k dł · poważn,ie zajmQwali się sprawamł de- Ustawiał ich przeto w s21eregu i hur- kromka" - wygłosi dr. M Stępowski . 19.15 -zes;ou~zy p:o maic !U przez . 1lg1 sze mona ~ d~i'eł je.go:. Rozmaitości - WYIP~'tle p. L. Lav.niński. 19.35 
r-eg kirętych korytaflzy, zdołał w.r<?sz:cie · h b. to"Wlflie wypędzał .d]a'bfy. - Odczyt: p. t. „0 szczep-ie,ni-ach przec:iwgruźli-pomyiśllnie wyłj:ść na św:ialtło dzienn.~. Wśród' wielu makorrnilitY1QI OISO' is- Popularność · pr.obos·z. cza z K!Ositerle czych" - wygłosi dr. Stefan Rudzki (dzial: 

_....JL .....t. tości, k.t_ótV __ .·e ,,ni_e .. w ... ,i.nuw~e" , mi'aly '1do , ) Skamuy, krtóire wy .... osbył z podziemi -~a.b- · ~v stafa się tak ,powsz;ecltna.. że nawet oe- „Higjena' . 20.00 - Komunikat rdniczy. 20.30 rał z sob.ą do święte•go miasita Mekki. czynienia z niebem :fob piekłem pr11echo- sarz Aus·trjaic'ki:. Józef Il, wyz.na.wca czy- - Koncert wiooz.OiJ"lly. Muzyka lekka. 22.00 -
gdzie je Slpde:n~ętiył u k~oow. Zrnaw.cy wa.ta ~- h·Ds:torja na·zwiisko_ ~.a~.a J óze!a stego . roz.sa.d1ku i wróg duchowieństwa, K

1
omu111ikMt Y P

1
ole!i, sygnkat cza;~~ kpomATunikat lado.t„ 

sitaroż~ości, U)jrzawuy 7Jdobyte w tak G~ner.a, ·P!°'b~.szcza katoli1ck1•ego z gor Wyicllat . przeoiw jego „os·21ustwom" e- ~~~-:~ ooro ogrc.zny, omt.ml!A..... -a, n . ~ 
nieZJwy:kły spo:siólb k<ie}nioty, stwierd;di, skieJ 'WIIl()SkJJ Klosterle. dyikt, zaibraniaij;lcy s'\vym poddanym wy-
iż poclh. odzą <>ne · z_ przed tysięcy łat, · z 1 · V-l d'.mgi.ej polwle XVIII stulecia mąż jazdu do Ba'\varji, cel1em leczenfa~si'ę u TEATR .MIEJSKL · ·' 
epoki faraonórw egiip.iskiich. · · tęu ·wyksztakony w uniwersyiteci'e pra- księdza Gassnera. Ostatnie występy Ju!jusza OsterwY w prze. 

Ta w 'n1ajiwyzszym s.tiopniu fantas•tycz- ~kim ·r 1insbr~ckitm obui<;lziit ri~e~wy;k1le za- Wi·ele ;ed.nak ówczesnY'clt ~nakomi- pięknym dramacie Calderona-Srowackiego -
.J b d · ł ""tere.so''ran ·e Naz'Vlsko Jeuo było na „ „Książę Niezłomny" - odbędą się w dniach na-na przyrlo'-1,a e .umia. ~oota a nrze z; wie- '·;10 

• · • " •
1 ·• ,. • • "" · tos'·c·1· le·ka·r·.c-·ki"ch zup.et·nfe ;..,„,..ze1· o..i'"'os1·- 1 

'6 ? 1:' ;f h r E d b d V 1 ""'"'"' U'u stępują-cych: dz.iś, w sobot_ę, w niedzie ę po po-lu, jak łaittwo .p-rżewidzfoć uzmana za baj- us ~c ca. ei uro~y, a '~ , I·e· n ego_ piro- !o się do dzfa'łalnośd ks. Ga:ssnera, ni;ż !udniu i wieczorem (.na wpołud111iu Dilety w 
kę. Ji!łk jeid:na!kowoż pi'Sma donoszą, . bosl wa. _c tągnęłY'.' l.JJCzine p1e1grzymh _ cesarz austtJacki. · · zwjązkach), w poniedziałek, wtorek i środę, 1Xl· 
dyt'clcąa Briiti®c.:fłfoseum p&tr:aktow.'i~a Ni'Ctylko ubod:zy lndz.ie, aLe nawet Profesorowi·e · ingol.sz.t'aid:zik1ego uni'." czece::a:~7~~-;;cJo~I ~~~ ~~ i"~}~a.Kasa za~ 

. .sprawę poważnie, 1 cz,.lonkowie książęcych , ·a.omów · szukalti: w.ersvtetu stwie'td~::li, że „leczył on w mawiań w cukierni Gostomskiiego sprzedaje dziś 
Mu:z0u1rn. ma wlka-ótce zong'.aniz;ować ek- u . ks~ę(}zą; Gas:s·1fera · paciecliy i \Vyzwo- sposób ·ni·e:Zrozumlaly choroby, które u- przez dzień cały i jutro do godz. 2 po pot. biletY 
s:pedyoj.ę.. · Ktbóra podejmie na miej;scu h:i lern:a z Ci·erpień.-· . 

1 
, na wszystkie te p,rzedstaiwiernia. 

fa.n:ia i posz1ukirw.ama. Sławny proboszcz byt bowiem za- chodiza; za nieuJ.eczalne' · Dzięki usprawmeniu stwny teclmicz•nei ·.l!"vio• 
Nie w.Phod:ząc jednak w to, czy pr;~y·„ kl.i·naczem djabła. Ki edyś~, stojąc . p.rzy Tego ·sameg-0 z;da·rnia byt łienryik La- wisk „Niezłomnego", rozpoczyviające się ;>unk-

goda bedruii:na jest p<r'arwdą liub wymys- olta-rziu. uczt.lit nagłe boleści w: żo1ądkn. Yełia, ówczesna sitawa medyczna, który tua!JJie c godz. 8 m. 30 wiecwrem, kończy s.ię 
tem; Pe.tra jesłf: miasitem pełncm .~od- Pr zysztCT mn wtedy na 11Tiyśl, ze spraw-- "\Vątpił początilmwo w cuida ks. Gassne- mimo 9 obrazów, 0 godz. 11 m. 45· 
nych RIWa:g[ o.s'Oibfii{wcOCi. Jedynym dostę- cą tej choroby jest szatan. ra, a.ż wreslide prz.ekcmał sŁę, i:ż czlo- TEATR POPULARNY. 
pem do mda'slta jeSt w~'S-ka szczelin.a, ma De-d·uknfąc <lia'Jej; doszedł ojciec Gas- wi·eek ten :wsiada 11ad-z.w,.,.;czajną akąś Dziś, w sobotę, dwa pnm:~!::.w l eni:. po11cruif. 
i.ąc'a I-edW:i€ kin!ka me!'rÓ'\v szer ok osc:i. sner do w ni1osku. że rni·e tylko jego cho- „S'.·k". niowe po cenach naj!liłszv.::h (nd 40 gr. do 1 zf.) 
J eG't rz.e-czą ndematłiwą doi~tfać S'i ę t am roba, al e w;szystiki·e na świ•e ;;ie cl10iroby, Dzis!ejsza meclycyina natwa~by pro- i wiec-borem po ccna;;h zwy„;;;i x-'cl1 (d l!O gr. do 
inną drogą, , S<~ poc.hodz.erlia d}abels·kiegó. Zabirnt się boszcza z Klbsterle hipnotyzerem. 3 z&~iś wchodzi na afoz teatru popularne.go 

fWlsizySl:!ki.e śWiiąityme, łfudowle i gro- w:ęc do poiradmnków z szatanem. ówczesny świat uważa! go za cu- przy ul. Ogrodowei !8, udesina. k·.1meQ.ia w 3 
baw~ sa Wi - P~'brze .. wykiut.e z- kami2nia i N_aiDie:rw ·v. 'y.pędzH . zJeg·o duoha z d:ot·wórcę. aktach R~zkOl\Vs'l>:teiro hMąi; z grzeczncści" •. 



Tneci dzień · na kortach w . Helenowie Unlewainione nn:ewainienie 1awo~ów Polonia-t.Kl 
przyniósł nowe niespodzianki. 90 proc. widoki uzyskania walcoweru przez Turystów 

-:o: z przegranego meczu z T. K. S. · 
Czetwertyński, Bauer, Richter Marczewski, Forster Zarząd P. l. P. N. nie zgadza suł na powtarzania 

wyeliminowani. zawodów przy z1e/onym stoliku przegranych- na 
Rozgrywki itemtlsowe <> misst.rzostwo daleko pos·unięte, tak iż horookopów boisku. 

f:odzi poSIUIWają się w bandzo szybkim srtawiać jeszcze nie można. 
tea:D1Pie naa>rzódl. Finał gry junj•orów będzie rozegrany Jak nas z kompetentnego źródła po· jest Bogiem i jego to broni wszystko l 
~ dlziJ.::U pl'!Zyniósł cafy srze.reg w dlniu clzisiejszym. . . informowano, czwartkowe posiedzenie wszyscy, zaś protestuiącego nic i nikt. 

~jących spotkań, ś1edzonych . l':l"a czoło wczora1szych gier .wysuwa- zwązku P. L. P. N., które odbyło si ę w Dlatego też takich protestów lepiej nie 
przez widownię z wiellką uwa.gą. W dniu 1ą s;ę: Fo7rtsteł" - Marszaws~i, Ta!'no- Warszawie, przeprowadziło cały sze- wnosić, nie narażając się na koszta i co 
twczO!'aijlc;zym izapirezenttowaH się już wslk1 - Richter Drezno Gottl~eb - Ba- reg doniosłych uchwaL 11a.mniej na pobtażli\\'e wzmocnien ie 

'Wl.5"Z)'SCY iprzyibyli zaw:odnrcy zagranicz- ue;1 ~· S.to'1arow -;- Foerster i Cz~twer- Po okresie upałów letnich i urlopów, ramionami przez rozpat rujących go. 
ni. Repirez.:rotuią oni baro'zo wysoką kla- tylllSki, ~'1:rszewsk1 ;-- Lunn, Sche~~ler. zarząd P. L. P. N. rozpoczął intensyw- Sędzi a , choćby popełnił 11 a jgrybs1.·~1 

&ę. Speoia'llllą uwagę na siebie zwraca.ją , . Wymki t.e~hm;:zne wc~ora1~ze.go nie pracować. _ A pracy ma 011 bardzo bhtd, co do którego nie wypowiada:·\ 
dlr. Leeohlla z Drezna i E. Goitit1fob z Brna. dma przed~law~aJą si·ę n:is1ęp1u1ąco.: • dużo. si~· obowiązuj<we go przepisy, znajd ~ ie 
iPiel"\VISlzy !Powinien Uiledz naszemu mi- ~ pojed-ync.z.a ~ow: Trzecie ! 0 - Stosy nagromadzoosch protestów, zawsze wiarę i fJoparcie. 
lt:zJowi, dit'~i przyip-tnS'ZICZa~ie doi·dzie ło,: RicMer Drezno. - dr. Potuczek Kr_a- nietylko z podległej mu bezpośredniu Dlategt) też, początkowo rzekom „ 
do fi.nału, natµrral'n.ie, oi 1e pokona w pół kow 6:2. 6:3, Gobtheb Bmo - Lunn G.1, extra-klasy, lecz i z Lig okręgowych Je· mvzględnienie przez z~rząd_ ~V. _G. i D. 
fitnale Maksa Stolar.owa. Walka ta za- 6:2. Lechla Drezino - Ha~an Osb 6:1, żaly niezałatwione, podrywając autory- protestu Ł. K . . S. o un~ewazrnen1e _roz;:.: -
powiad'a się nad wyraz imteresu}ąco, a 6:1. .Czwarte kol~: Gottlieb - Bau?; tet zarządu· granvd1 _ 1 :2, zawodow z ~o!onJą . v. 
'W'\llniik te~o me.cru &toi IP'od znakiem ze.- Gd.ans·~ 6:3, 6.:2. Piękna gira Czecha. Ta.r D .b cl • • • d ak . t su·ą- War~: <.W!e, z pvwodu uchyb1en :; , l:1.-c-
•• :1~· 6 k R ht D 1 6 6 O 6 2 ° pał ar .z!~J Jeci:a. m erze rlo-1 go, ''"Y'. v_,~ł " I<) u ., ,,.,,.,,_i;1_('"Ch ~bowI ·.' zu_.·,: -
n„,,.ania. Do finału -"'ier pań dor' dzie Wie- nows 1 -: te e~ ~ezno :. ' : ' . · · I Ł d praw nal z ły rzec z ·V '" " '" - -' ... 

:r 1 ·~ '
6 T ~·"'"lk ~1- podzian cyc 1 0 z s ', . ' , ~e przc·J'' ' J)t ·\vr1z· ("' \vątphwośc1 I ·1· 

Ta Riohterówna ze znakomitą Ni~mką arno„„ i sprawia pi~n!\ rues 1 
- um'ala protesty lodzk1ch klubow 1 - •. • '~ . .... · ' 

FriJtLs.ah ·z Drezna. Będzie to walka 0 tv- kę. Fawo.ryitem był N,iemie·c. G~a Po-1~- z 
1 

• • . • • 1\ie h0wiem '.~:,!! '> b'crna ze strony s ~ ·.! t..- e 
ituł mistrzyni Łod•zi i nagrodę ofiarnw~- ko: przy siatce na b~riazo wysokun ~.o~io I tak, P{)low1czme z~łatw1ony, Iez~t, '.{O Hit ist11ic;..\. Jah: również żad~!1 -;~ -
ną przez Zairząd na1t1ku ,,Helenów". mie. ~elllilym. r:wy;:1ęsłwem, zc:k~a .• ifo:o protest Klubu Turystow o przyzn<,lme dz '. a n:e f rzyzn<1 s11· do popelniO!it"<O 

r. . . • d wał się Tamowsk1 do cw1ercfmału, !TIU vakowc~, z prz~gra~_ego meczu 1 :2, hłi,:du . 
S~an .gry do dln~acd·zis1e)ISzego prze - gdzie spotY'ka się z Gotiliebem. dr. Fo- Je~zcze w pwnv:szeJ sen1 rozgrywek o A gdy wcźin '. c ·my pod uwagę, ie sę-

6'tawia się nasitępu1ą 0 • ers·ter - Mairszewski 6:4, 8:10, 6:3. m;str.zostwo z .1. K. S., z powodu ws~a- dzia przyz;ialby się nawet do czegoś 
;w grz~ pojedY:ńczej panów . ~~lezą Emocjon111jąca wUaka 0 ka'i:'dą pillkę. \Y/y wierna do ?ruzyny przez tego ostatme- podobneg-o, to takie przyznanie 11ie jes t 

1Ta.rnowski z GotitJ:iebem o do}sci~ do nik najUe1Piej ilusłtruje to ~otkaniz. Fo- go uprawmo!1~go gracza, Daberta. Pro- bynaJmniej obowiązującym dh tych, 
ć~erć fi~ałiu. Z ie_dI,le,j strony s.pot~\:a ers1er poczynił w ostatnim czasie kolo- test ten r~z JUZ odrzucony w7 c~~art~k którzy protest rozpatrują, choćby ze 
1nę z:wyc1ę:sca. powyzi:;zego s·potJkama, 5 alne positępy i zna•jidtu.je się dziś u szezy- znal~zl .się znowu na. t~pec1~ I Jak się względu na uniknięcie zbyt liczncgv 
1PrZYP'U5'zcza;1'nie .G.ottheb .z Maksem Sto tu swej formy. Dobry w głębi kortu, iak dow1aduiemy, po zaop~11Jowanm ~rzez gromadzenia s ię podobnych spraw· 
łarowem, z drugie1 natoamast s•trony wal i przy sia.tce. Cechuje go jeszcze S1pokój. zarząd P. L. P. N. g?z1e . zo~tał skiero- Nie zdziwi więc nikogo odrzucenie 
czą d;· .L~ch1a. z Jerzym Sto.Ja.r_owem. ćwiea-ófinały : dr. Lechfa _ dr. J<ranke '"'.'any, ma on wsz.elk.1e w1dok1 p~w?dze- przez zarząd P. L. P. N. na czwartko
;w ~Hn cwierćfia;ało~e, . w~zystkie ~ez 6:1, 6:0. WyibHna przewaga Niemra. Je n!a na rozs.trzygmęc1e go w mysi zycze wem posiedzeniu protestu Ł. K. S,. jako 
W]"Ją~u zapowm:Ia1ą się mebywrule m- rzy Sto1arow - dr. Foenster 8:6, 6:4. ma Turystow. sprzecznego z obowiązującemi przepi
teres:ui1ą.co. . . . St'oJarow grał słabi ej niż one·~d.aj. Foer- Nie powiódł się natomiast Turystom, sami i pozostliwienie w mocy uzyskane 

F1:na~ gry po1edyń-c~e1 zg;omadzi. bez ister bronił się dzielnie 1 by<ł rzęSJio stro- pi:otest w sprawi~ przedlu~enia za wo- go na zawodach rezultatu. Jest bowiem 
wątip1ema ohel<. W. Richte.rowny,, Niem- ną ataku~ąJą. SpollkaJtie bardzo ładne. dow przez sędziego o 8 mmut z tlas- rzeczą aż nadto zrozumiałą, ie uwzglę
kę Fri<bsch z Drezna.. Mrsfrzym Msza Gra p0<jedyńcza pań: Kuc~mel - moueą we Lwowie, w którym to cza· dnienie, jednego tylko. tego rodzaju pro 
"'.es zła już °:o. finał~ 1 czeka na sp·otka- MucMen:berg w. o. W. Richfor - Kuh-1 sie pod groźbą publiczności sędzia po- testu, doprowadzi loby do absurdal
n1e ze zwycię7Jczymą mec1.iu Kowakw- nel 6:2, 6:1, Misitrzyni o całą klasę lep- dyktował rzut karny na korzyść łias- nych wyników. W takim razie bowiem 
'Ska - Fntsch. sza. Kowalewska - K. Richter 6:4. 6:2, mo11ei, a uzyskana z niego wyrównają· ani ieden rezultat, uzyskany na boisku 

Interesująco foczą się gry podwójne Frit•sch Drezno - Barcińska 6: 1, 6:0. I ca bramka pozbawila Turystów jedne- nie zadowolitby jednej przynajmniej z 
w konllrurencji męskiej. W ćwierćfinale Gra podwójnia panów: Rich~zr , Le- go punktu. zainteresowanych drużyn, żaden sędzia 
spot.ykają się: Czet~erty.ń'Sk! z Marsze: chla - Wapipenhauis, GoJ!dlsfoin 3:5, 6:2 Zresztą, tego rodzaju protesty, jak nie byłby ani fochowcem, ani też bez· 
~i;n co·ntra Gottlieb i He11t1Łzel. diile·J 6:1, GotiJltteib, Heinzel - Hau;~ - Me- ostatni są z regułami gry w piłkę nożną stronnym, a końcowy rezultat byłby ta· 
bracia Stiolarow z par·ą dr. Foerrste: - hllo 6:2, 3:6, 6:1. Czetwerityńs.K1, Mar~ze i bardzo wyraźncmi przepisami sędziow ki, że wszystkie zawody, cozegrane na 
Tarnowski. Obie gry ·zapowiadają się wski - LU!Iln, Scheiblcr 4:6, 6:2, 7·5. skiemi nie mają nigdy widoków na p~ boiskach musiałyby być powtórzone 
niemniej ciekawie. Zażarita będzie wal- Łodzianie bardzo ładnie sir bronili. wodze~1ie- Bowiem sędzia na boisku przy zielonym stoliku. 
ka braci Stola.row z pa;rą łódzko-war- Gra podwójna piań i panó-w: Frits-ch, 
szaWISką, nafomiast Czetwerlyński z Ri.cMeT - Franlke, Franke 6:0, 6:2, K. 
Ma.rs•zewislkim powinni wytjsć zwycięsko Richter·ówna, Goittil;ieb - Kuhncl, Bau-
ze sW)'ttlli przeciwnikami. er 6:4, 6:2. 

Pod znakiem zapytania stoji kwes·tja Gm pA'!~edyńcza panów z wyrówna-
k't:o we,idzie do oo-tate~znej rozigrywki w nieou Haake - \YI. Stolarow 6:2, 6:2. 
mixe.d.-deu!ble. Para: W. Richter i J. Sto- Ha1t1an - Gottlieb 6:1, 6:4. Neume.:i -
ilarow nie ma poważnych 'Przeciwruków Bernh.a.ird 6:1, se. 
-0 dojście d'o 1Półti111ału z jednej sfrony, z Gra pOljedyńcm paiń z wyrównaniem: 
drugiej nalfomiast wrulrczyć będą o doi- Fran-ke - Zychoniówna 6:3, 6:2. 
ście do finał.u pa.ry: Fritsoeh - Richter Na dziś zapowiedziane są hal"dzo cie 
z Drezna contra Gottlieb - K. Rizhle- ~awe rozgrywki, m. in. o do : śc!e Jo f:
róW111a. nału. Początek dzisierszych rozgrywek 

Gry z wyrównaniem nie są jaszcze o godz. 9-ej rano. 

Kalendarzyk sportowy. 
Naijtwięklszą imipiI'ezą 51po.rtową nia-, •W ~gier~u Powia:towy Komitet .Wr-

· Karasiafi nie będzie czynny 
na zawodach Wisła -Turyści 

Dowiadujemy się, że -doskonały <>
broflca Kl. Turystów Karas:ruk, zawooo
wy s'. ·erżant 28 p. s. k. nie weźmie udzia
łu w zawodach o mistrzostwo Polski 
przec iwko Wiśle w Kra1kawfa. ponieważ. 
28 p. s. k. gra tegoż dnia o mistrzostwo 
armji. 

Sprawa przedstawia się o tyle skom
plikowanie, że ;, 1drugrl obrońca Turystów 

Kubik Alek5ander ońr2JY1lllia:ł wy<kreśte
nie ze swego klubu. 

W ten sposób drużyna fioletowych 
będzie z,nactnie zde·kompletowana i naj. 
prawdopodobniej wystąpi w następują
cym sldadzfo: Michalsfoi, Marczewsk:·, 
Ka·hl, łtinc, Weli·szek, Kulawiak, Kub.tik 
St. Bakzew;sikr, \Val:ter, Bła:szczyńs~ 
Micha.Iski II. 

Wspaniały sukces policji · łódzkiej 
na zawodach sportowych w Warszawie. 

rłziel~ 1bę1dą z~ wody !kolarskie z.a ta~de- c?o~ama F1zyczmego. i .. Przyisipc_>st;biema 
manu, k·tólre is1ę o.dlbędą w Helenowie o W OJSkowego, urz'.'t'dza w1eollk1 dzien s.p~r: 
god!mn.le 3-ej popołudniu z uidziałem za- Ł~y z ~a:w.odam~ lek~oatlle.tycznynu. 1 

~amcmych ieźidźców, ~dy± 1ak klub Tu plłkarisk1em1. Między mm.emi odbędzie 
ryisitólw oak i ŁKS. wyjeżdłżają: pierwsi się bieg .uHcz:ny na d'yJSt~rmie 4000 m!r. W dniach 9, 10, 11 i 12 b.m. odbyły byl należyc:e obsadzony. Braikowalo w 
& Krakowa 111a mecz z W!irslłą, drudzy ina o p~ar wę1dro~y ofiaI"owa·ny pr~e~ się w Warszawie II ogólna-krajowe ekspedycji lódz.lciej kHku aoow, którzy 
mecz z Leglją do Waris.zawy. magiisit.ra<t m. Z1gi~Tza. W zawod.ach pił'lu zawody policyjino-sportowe, obejmują- zą wz.glęgów stużhowyC'.11 nie mogl.i brał 

. . . . . . . ltl'oż:neJ s.pOłtka 1S>tę reprezen1taCJa Kon- ce caly szereg gałęzii sportu. udziafo w zawodach. 
Równie.z. T?ekawe_ będzie ~IPOŁ~anm stantY'nowa z trep.rezerrtaoją Zgierza. Zespól spor:towy łódldizwiej policji ni'e Mimo to l6dzka polfci<i osdągnęla bair„ 

ŁTSG. - Union, klf:ore oobędzte s1ę na .-

~~ ~. o~~~~P~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~ne~~w~~~o •~ • na:leżytym rozwoju wychowaniia f:r.i'y~~-
iP.ozatem spotkaj<ą s·i.ę o mi'S'tirzosłwo nego w po!ic•i łódzkoiej. 

ł~: E w· " , o ~ 11-eó ram.o na boiis1ru L. K. Konkurs sportowy tł xpressu teczornego fak da-Jece łodzi•anie popisalii się w 
s. _LKS. 11 _Sokół ze Zgierza. stolicy, św.iadczy duża ilość pi1erwswch 

na odgadnięcie wyniku mecz6w m:ejsc, uzyskanych przez zawodin ~ków 
O g()fdz,m 11-ed 1$ btojsku przy ul. naszej policji. 

i\v.odlnej o mish1zoo'Ł'Wo liI-ej Ligi; ~am- Ł. K. S. - Legja. I tak posterunkowy Gocek za.tął 
son - jedność. ,pierwsze miejsce w r-zucii.e granatem i 

· Wynik końcowy ---··------------·-- dla ·- ·------·---· . 
O godzinie 16-ej o mistrzO'Slt'wo l-e-j trzecie - w rzmoe oszczepem. 

ligi - GMS. - T'5'1")'1Ś·ri n - !Ila boisku Turyści - Wisła. Da-lej przodownilk Brin zająl pierwsre 

iprzy 'Ull. Wodnej. Wynik końcowy. ------ dla----···-·--·----···· miejsce w boks1e, st. przod. Stejkan -
W Pobjanicach oO'd!bę'dzie się wielki p:ef!wsze miescc w strzelaniu na 200 

ibieg !kolarski PfC. na dyisita:nJsie 100 Nazwisko. _Jmię .·---··---··---··-···---·--·-- mtr., a st. przod. Pakuła - 'Pierwsze 

kil,omelta:ów. Lo.sowariie. rowe'l"IÓ1W o zgo- Adres·-·····---- - -·· miepjsce w hippice (sk~~di). ńlłn l 
dzinie 8-ef. Sta.I)t o godzinie 9-e:i ma ie- rócz te~o policja to L.1ka zaj9L'l ca· y 

\on_e; ~e. li szereg drugich i trzea·łoh mie~ 
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SPLENDID 
20 l'IARUTOWICZA 20 

Dziś nadzwyczajna premjeral 
Ptomieniująca pogodnym humorem, tryskająca soczystym 
tffiwcipem szampaflska komedja filmowa pod tyt. - -

EWRY CESA SKIE 
rta tle romansu Arcyksięcia ze „zwolenniczką wolnych związków miłosnych" oraz przedślu~nego 

wiarołomstwa dziarskiego huzara. 

~1.~:~.:'cC..~ Ulubieniec łódzkiej publiczności 

HARRY. LIEDTKE 
znakomita artystka, urocza 

OLGA CZECHOWA 
oraz autor powrlsze90 acenarJuaza łwletny feljetonlsta 

RODA RODA. 

Ilustracja muzyczna pod batutą ft. Czudnowsklagb . 

I -, 
HARR.YLIEDTKi: 
u.OLGA JS_CHECHOWA 

................................................... „ ••• 
Od godz. t11z do godz. 3·ei cena \vsZystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

PLAC SPORTOWY 

Helenów. 
JUTRO, w "I EDZI ELĘ 
dnia 18 września 1927 r. 

o godz. 3.30 po poł. 

Wlelkle Mlądz3'n•rodowe 

WYSCllil DYSTftnSOUIE 
ZA DUŻYMI MOTORAMI 

El*lll!m:illllllllEB UDZIAL BIORĄ:----· 
B O R D O rt I - Włochy 
V E R M E E R - HotandJa 

E R X L E B E rt - Niemcy 

B U R n O - s. s. "Union" 

BIEGI SPRYnTERDWSKIE 
z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy, 

Rozlosowanie roweru pom~~'!~~:=~~~aCZ5' 
CENY MIEJSC. wejściowe dla uczni i szeregowych 

zł. 1.50, dla dorosłych zł. 2.-, miejsca siedzące 
od zł. 3 - do zł. 6,-, kupon do loży zł 8.-
Przedsprzedaź biletów w składzie aptecznym A. 

Dletfa, Piotrkowska 157, tel. 27-94, w dniu wyścigu 
cło godz 1·ej po poł. w lokalu klubowym Prze· 
jaza 7, tel 27-25. 

LECZNICA Dr. 

-Ni• ~ .,,.. -,'IJ1} ,.., "' 
.&wir„ ,... ..,........ 

Ty1l:o "'em l#rn6ł'J:~itc1e~t v;uu 
(lbwńe. 

Kupię 
ładne 

• 




